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Fantazje o sojuszu Polski z Niemcami 
i oakcie wojskowym, zawartym rzekomo z wy-pakcie Wojskowym, zawartym rzekomo 

słannikami rządu von Papena. 
• B B • • 

Ambasada polska prostuje brednie pisma paryskiego. 
Warszawa, 8 czerwca, do Warszawy na Jej miejsce misja woj- do Warszawy spowodowany Jest pak 

(B) Warszawskie koła polityczne za- skowa... niemiecka. tem zawartym przez Alarszałka Piłsud-
alarmowane zostały dziś w południe i Dalej „Le Republląue" donosi, że skiego z wysłaunikami rządu von Pap-
niezwykle zagadkowo brzmiącemi de- 'przyjazd niemieckiej misji wojskowej pena. 
peszami nadesłanemi z Paryża do wszy | 

Przymierze wojskowe polsko-nlemłeckle miało skierować swe 
ostrze przeciwko wschodniemu sąs'adowl Polski. Marszałek Piłsud
ski — wedle brzmienia tej wiadomości — miał z delegatami von Pap-
pena ustalić pewien kompromis, do.yczący polsko-nlcmiccklch zagad
nień morskich i rozwiązać problem Pomorza w ten sposób, że miedzy 
Polska a Gdynią utworzony byłby korytarz neutralny, a jednocześnie 
miedzy Niemcami a Prusami Wscłndniemi utworzony byłby drugi, po
dobny korytarz neutralny, co z jed -.ej strony zapewniłoby Polsce do
stęp do morza, a z drugie] dałoby djgodne połączenie Prusom Wschod-
z resztą ziem niemieckich. 

stkich niemal pism i agencyj warszaw 
skich, posiadających w Paryżu kores
pondentów, oraz, oczywiście, do mini
sterstwa spraw zagranicznych. 

Depesza ta głosiła, że w dzisiejszym 
numerze centralnego organu partji so-
cjalistów-radykałów, na czele której 
stoi obecny premjer francuski Edward 
Herriot, ..La Republique". ukazała się 
na pierwszej stronie wiadomość, dono
sząca, że francuska misja wojskowa, 
która od 1920 roku przebywała stale w Wiadomość paryska wywołała w stanowczo brzmiące zaprzeczenia. 
Warszawie dlatego, opuszcza stolicę Warszawie oczywiście sensację. Jesz- W warszawskich kołach rządowych 
Polski z dniem 1 sierpnia, ponieważ na- cze dziś po południu ambasada polska zaprzeczenia nie ogłoszono, ośwladczo-
tychmlast po jej wyjeździe przybędzie w Paryżu wysłała do wszystkich pism no jednak, że cała wiadomość trakto

wana jest humorystycznie 
Należy przypomnieć sobie, że trak

tat wersalski w jednym ze swych punk
tów przewiduje najwyraźniej, że Niem
com nie wolno ani wysyłać jakiejkol
wiek misji wojskowej do państw ob
cych, ani misje wojskowe przyjmować 
do siebie. 

Polska byłaby oczywiście ostatnfem 
chyba państwem na całym świecie, 
któreby uczyniło cokolwiek wbrew wy 
raźnym przepisom traktatu wersalskie
go i to Jeszcze coś, co miałoby znacze
nie decydujące dla rozwoju stosunków 
politycznych polsko-niemieckich. 

Sojusz wojskowy polsko-nlemlecki, 
o którym donosi pismo francuskie pozo
stanie Jeszcze chyba przez wiele poko
leń niczem więcej, jak tylko fantazją. 

Rozmowa Bruninga z Hindenburgiem. 
blora poprzedziła dymisję gabinetu. — Prezydent Rzeszy zaeTiował sil 

nietaktownie.—Nieudałe pośrednictwo Treviranusa. 

—Tak dalej być nie itioie, panie kanclerzu?.. 
Berlin, 8 czerwca. T 

(Poloka Ajłpncia TelcjJraPczna). 
Doitsmundzki „General Anzciger" 

ogłasza dziś niezmiernie ciekawe szcze
góły dotyczące rozmowy i konfliktu 
między prezydentem Hindenburgiem, a 
kanclerzem Briinlnglcm. 

Według relacji wspomnianego dzien
nika, w sobotę, dnia 27 maja odbyła się 
rozmowa między kanclerzem Brimin-
giem a prezydentem. Rozmowa miała 
przebieg następujący: 

W czasie referowania przez kancle
rza Bruninga nowego budżetu, prezy
dent Hindenburg nagle wtrącił pytanie. 

— Powiedziano ml, że dekret ten 
zawiera bolszewicki plan kołonizacyjny, 
Jak się ta sprawa przedstawia? 

Briinlng nie zwrócił uwagi na to py
tanie 1 dalej referował budżet. Gdy pre
zydent drugi raz wtrącił to pytah'e 
Brtining odpowiedział, że kwestja ta 
będzie też w dalszym ciągu poruszona. 
Gdy to pytanie zasugerowane przez 
czynniki nieodpowiedzialne prezydento
wi 
KANCLERZ BRUNING PO RAZ TRZE

CI POMINĄŁ MILCZENIEM, 
prezydent oświadczył: 

— No to drogi panie kanclerzu, tak 
dale] iść nie może. Bolszewickich płac 
i bolszewickich osiedli robić nie może
my. Oba] fachowcy od ruchu zawodo
wego musza z rządu ustąpić. 

Na zdziwienie kanclerza 
PREZYDENT WSKAZAŁ NA NIEGO 

I MIN. STEGERWALDA, 
dodając że jako min. spraw zagranicz
nych Brtining w gabinecie nowym mógł 
by pozostać. Na to kanclerz odpowie
dział: 

— Dziękuję panu, panie general-feld-
marszałku, 

Z POŁAMANYM KRĘGOSŁUPEM 

NIE BEDĘ MINISTREM. 
Prezydent nieprzygotowany widać 

na rezygnację Bruninga oświadczył: 
— A jak to będzie, gdy będę z pa

nem mówił 
JAK OFICER DO OFICERA. 

Na to Briining miał odpowiedzieć: 
— Nie chodzi tu o kwcstje uczucia, 

na to sprawy posunęły się za daleko. 
Postarano się zapewne z innych stron 
poinformować pana-

1 Wobec prób podjętych przez Trevi- | 
i anusa aby doprowadzić do porozumie-
,'iiia między BrOningiem a Hindenbur- ' 
giem. kanclerz Briining odpowiedział 

j Trevlranusowl odmownie na tego ro-
Idzaju próbę, choćby z tego powodu, że 
ijego zdaniem pułkownik Hindenburg 
zdołał całkowicie przeforsować swoje i 
stanowisko u ojca I dodał: 

Brtining miał wręczyć prezydentowi 
dymisję gabinetu ze słowami: „Wrę
czam Panu, Panie Prezydencie Rzeszy 
naszą prośbę o dymisję dokładnie w 
siedem tygodni po pańskim ponownym 
wyborze. Na to prezydent nie dał od
powiedzi. 

— Niema celu nawiązywać 
nych nici. 

. Według informacji prasy powyższa 
| wiadomość o rozmowie pochodzić ma 

zerwa- z bezpośredniego otoczenia Briininga. 

Nowe podatki i ograniczenia socjalne. 
W priysilum iy^odniu ukafq siej 

irzu nowe «Iełcrei«. 
robotnych. Dotyczy on m. in. planu 
kolonizacyjnego oraz tak zwane dobro
wolne oddziały pracy. 

Wreszcie trzeci dekret porusza spra 
wy czysto polityczne i zawierać będzie 
nowe postanowienia w sprawach orga
nizacji o charakterze wojskowym- W 
dekrecie tym znajdą się przepisy, któ
rym będą musiały się podporządkować 
restytuowane oddziały hitlerowskie. 
Cofnięte mają być również ogranicze
nia prasowe. 

Berlin, 8 czerwca. 
(PoWca Agencja Jeiegtafiezria) 

W przyszłym tygodniu nastąpi ogło
szenie uchwał gabinetu Rzeszy ujętych 
w formę trzech dekretów: Pierwszy de
kret obejmuje kompleks spraw finanso
wych i budżetowych. Zawierać więc 
ma zarządzenia oparte na planach gabi-j 
netu Briininga wprowadzające dalsze, 
ograniczenia świadczeń socjalnych i u-, 
stanawia nowe podatki. 

Drugi dekret przeprowadza projekty! 
rządowe w sprawie zatrudnienia bez-' 

—Mie będziemy płacić? 
(Pogłoski o memoriale Jleuratha n> Soreigne CttUe 

Berlin, 8 czerwca. 
(Pc-Mca Agencja Telegraficzna) 

Niemiecka prasa przedpołudniowa donosi dziś za londyńskim Times'em, że 
wczoraj min. spraw zagranicznych Nenrath złożył w Forelgne Office memor
iał uzasadniający w związku ze zbliżającą się konferencją lozańską, niezdol
ność Niemiec do płacenia reparacyj-

Biuro Conti ogłasza dziś komunikat stwierdzający na podstawie infortnacyj 
ze sfer miarodajnych, że tego rodzaju memoriał nie został złożony ani w Lon
dynie, ani też w Innych stolicach. 

Kampanja wyborcza. 
Berlin, 8 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Przygotowania stronnictw do kam
panii wyborczej są w pełnym toku Dziś 
pod przewodnictwem prałata Kaassa 
obradował zarząd główny partji centro
wej. 

Posiedzenie zagaił prałat Kaass wy
razami uznania dla solidarności stronni
ctwa z kanclerzem Briiningiem. „Nadej
dzie chwila — oświadczył przewodni
czący — kiedy i członkowie obecnego 
rządu zrozumieją, że droga po której 
kroczą jest fałszywa. 

Następnie pos. Joss krytykował ak
cję liberałów oświadczając, że to co 
nie udało się Bismarkowi nie uda się 
również panom Schleicherom i Strei-
cherom. 

Niezwykły zakaz. 
Berlin, 8 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Sejm meklembursko-strelicki na wnio
sek niemiecko - narodowych uchwalił 
wezwać rządy krajowe do zakazania 
obchodu konstytucji weimarskiej przy
gotowywanego na dzień 11 sierpnia 
przez partje republikańskie. 
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Tardieu przeciw rządowi Herriota. 
R n r A m i p r nHmau i ia s w e m u n a i t e D c i f zaufania. — Blum popiera B. premjer odmawia swemu następcy zaufania. 

rząd Jako symboi zwycięstwa lewicy. 

Mowy rzcid franciisM^przecl parlamentem. 
Pary*. 8 czerwca. I Słowa Tardieu wywołują glosy pro-

„Journal Officiel" oblicza, iż podczas ; testu na lewicy. Tardieu czaka aż się 
wczorajszego glosowania w izbie d§Plł- uspokoi wzburzcie i zaznacza, i i poli-
towanycb 384 deputowanych oddało; tylka w latach 1926—1930 była przede-
swe gjfosy za rządem Herriota, 115 prze 
ciwko. 110 wstrzymało się od głosowa-

wszystkiem polityką organizowania po 
koju i wszyscy ci, którzy obecnie powo-

nia, 5 było na urfopie. Większość, któ» Jują się na Brianda, obalili go przy po
ra uzyskał rząd Herriota wynosi więc;mocy skrajnej prawicy. Tardieu czyni 

zaznacza Tardifeu — wybiera się w naj- wstąpił na trybunę i oświadczył, że on 
bliższych dniach do Genewy. Francja i jego przyjaciele polityczni zmuszeni są 
złożyła tatn oświadczenie, że w ciągu odmówić premierowi votum zaufania. Po-
najWIżssych 10-ciu lat utrzyma swój stępowanie swe Tardieu tłumaczy fak-
budżet wojskowy na tem samem pozio- tem, że Blum, którego koncepcje w dzie-
mie, co w roku 1932, Jeżeli Herriot za-! dżinie bezpieczeństwa nie odpowiadają 
mierna popierać ten punkt widzenia I zasadom Herriota, zapowiedział, że 

269 głosów. uwagę, że Herriot wyznaczył na stano-
W kołach politycznych przeważa najwisko ministra wojny tego człowieka, 

ogół zadowolenie z powodu wczorajszej 
deklaracji programowej Herriąta. „Le 
Matin" pisze, iż większość, którą zdo
był Herriot daje mu dostatecznie silny 
autorytet podczas nadchodzącej konfe
rencji międzynarodowej. 

Prasa prawicowa zajmuje stanowi
sko krytyczne wobec wczorajszych wy 
wodów premjera- „Echo de Parls"" pi
sze, iż stanowisko Herriota w sprawie 
rozbrojenia było mało przekonywujące, 
a jego deklaracja programowa niejasna, 
„Ordre" nazywa expose Herriota kom
promisem między interesami socjali
stów i kapitalistów. 

Paryż, 8 czerwca. 
(Polska Ajencja Telegraficzna), 

którego Tardieu mianował zastępcą prze 
wodnicząoego delegacji francuskiej na 
konferencji rozbrojeniowej. 

Następnie mówca nalegał specjalnie, 

Francji I nie wprowadzać do niego modry 
fikacji, Tardieu poleci swym przyjacie
lem popierać Herriota. 

W przeciwnym bowiem razie zajmie 
wobec niego odimienne stanowisko. Na 
skutek odmowy Herriota udzielenia wy
jaśnień, gdyż mogłoby to skomplikować 

ażeby Herriot udzielił bliższych wyjaś-ijego zadanie podczas przyszłych rnKO-
nień co do .stanowiska, jakie zajmie on wań v Gejjewie i Lozannie i odebrać mu 
na konferencji rozbrojeniowej, Premjer,' swobodę mchów, Tardieu/ Jeazcze raz 

H I m 

Republika socjalistyczna w Chile 
la^Sroftona fest nowum totimtfem. 

Santiago de Chile, 8 czerwca. , Valparalso, 8 czerwca. 

( « ? r . e .egra l iczna , tf^K^^ ^ 
Po przemówieniu Bluma. wstąpił na f^iązku robotnicy odbyli zebranie, na' pałacuT prezyTntTskad d S o z a L ? 
twie Tardteu, , k t o r y p r z e n i a w , a j w t o _ którem postanowiono przedstawić rzą- ^atST^S^L^^^ A2 P ? Ą C V E Z O L L L C L ? : . x u , 0 P^ebiegu wydarzeń, Przew-dują tu, 

i) & ? C t r e w . o I u c y w y d a ż y c będzie: iż rząd nie przetrwa tygodnia Istnieje 
do utworzenia gwardji .rewolucyjnej, obawa, Iż wojskowe siły morsk e wy! 

trybun^, 
me spokojnym, nie przejmując się zbyt
nio odruchami gniewu, jakie mowa jego 
chwilami wywoływała na ławach lewicy. 

B. premjer zarzuca socjalistom, że za 
każdym razem, gdy znaleźli się u steru 
władzy, wypierali się swych zasad mili
tarnych i stosowali zasady finansowe, 
których konsekwencją bvło bankructwo 

Donald zmuszony był opuścić szeregi 
partji socjalistycznej I przypomina okres 
długów j deficytów w okresie panowania 

Sprawa Kłajpedy 
i v (Trubunafe Jinsftim. 

Haga, 8 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W dniu dzisiejszym otwarto sesję -
Trybunału Sprawiedliwości poświęconą P«smo, aby natychmiast przystąpiły 
sprawom Kłajpedy (zorganizowania akcji sabotażowe] 

Agent rządu angielskiego koncentro
wał swe wywody około głównego punk 
tu sporu i wskazywał na to, że guber
nator nie miał prawa usunąć prezesa 
dyrektoriatu, podkreślając, że statut 
kłajpedzki jest formalnie tylko konwen
cją litewską, w istocie jednak jest ukła
dem ograniczającym suwerenność Lit
wy. Agenci rządów włoskiego i francu
skiego przyłączyli się do tych wywo
dów. Delegat Litwy Sidikauskas zażą
dał trzech dni dla dania odpowiedzi. 

stronnictwo socjalistyczne poprze obec
ny rząd. 

»•' 
mm 
Pary i, 8 czerwca, 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Izba deputowanych z wielką uwagą 

wysłuchała przemówienia Bluma. który 
podtrzymywał 'znaczenie zwycięstwa 
przy wyborach lewicy. 

„Jeżeli w kraju takim, jak Francja--
zaznaczył Blum — konsoliduje sie de
mokracja, zwiększają się również szan
se ogólnego pokoju- Porozumienie mię
dzy stronnictwami socjal Istycznemi a ra
dykałami społecznymi nie zmieni jednak 
w niczem stanowiska socjalistów, którzy 
nie są naiwni I nie dadzą się oszukać". 

Blum zgadza się, że pewne taktycz
ne posunięcia prawicy wobec radykałów 
mogą doprowadzić socjailiistów do gło
sowania przeciwko rządowi. Obecnie 
partia jego wypowiada się za rządem, 
gdyż jest on wcieleniem zwycięstwa le
wicy. Czynić to będzie za każdym ra
zem, gdy rząd będzie wyrazicielem te-
goż zwycięstwa. 

Demonstracje bezro
botnych w Warszawie 

Warszawa. 8 czerwca. 
(St) Dziś po południu kilkuset bezro

botnych zebrało się na placu Teatralnym 
i usiłowało wtargnąć do magistratu z żą
daniem zatrudnienia ich przy robotach 
miejskich-

Bruksela, 8 czerwca, ibrori i materiały wojenne dla Japonii*1 r o z ^ ś c i a ^ I ^ ^ f f d y ' toinie r^ku&owato* 
Dziennik „Nation Belgue" podał dziś' względnie na liniach okrętowych, które raz,nę,dzilla Ich siłą Są ranni ' 

wiadomość znajdującą potwierdzenie w będą Je przewoziły. I 
Brukseli, że sowiecki komlntern wydal j Specjalni instruktorzy, którzy mają 
do wszystkich placówek zagranicznych prowadzić robotę sabotażową, w krót-

do.kim czasie przybędą do Brukseli. Przv-
ma- gotowania te są czynione na wypadek 

lace] na celu organizowanie pożarów, konfliktu między Sowietami a Japonja, 
wybuchów Itp. we wszystkich fabry- 'który wybuchnąć ma w najbliższych 
kach belgijskich, które będą wyrabiały i dniach. 

pozostającej pod kontrolą organizacji 
robotniczej, 2) do radykalizavji ruchu 

jrewolucyjnego, któryby dał sitom rvh>t 

wołają zaburzenia. 
W spnwie „Cosach" rząd podkreśla 

z naciskiem, iż nie zamierz.* rozwiązv-
ntezyni "istotną reprezentancie, a wśród wać tego towarzystwa, lecz dąży jedy 
klasy burżuazyjnej wywołał poczucie nie do natychmiastowej jego reorgani 

Ktorycn Konsekwencją oyw ua imrut iww. u p a ( j k u j z a c j j , dodając, iż obejmie gwarancję 
Przywódca opozycji podkreśla że Mac. w Z e b r a n j u u c z e s t n i c z y ł o 30.000osób kapitałów zagranicznych. 

Sobota* sowiecki n> (fieW* 
utrudnił ma fabrykacje broni dta 3aoon$i. 

Porafka Hoowera 
2,3 miljarda na roboty publiczne w St. Zjednoczonych 

Strejk drukarzy 
we Lwowie. 

Lwów, 8 czerwca. 
(Polaka Ajencja Telegraficzna). 

W związku z rozbiciem się rokowań 
prowadzonych ostatnio między właści
cielami drukarń a przedstawicielami 
drukarzy o nową taryfę płac, drukarze 
lwowscy uchwalili dziś na walnym zgro 
madzeniu proklamowanie strajku od Ju 
tra od godz. 6 rano. 

Mac Donald wyjeżdża 
d o (faruin. 

Londyn. 8 czerwca, 
(Polaka Ajencja Telegraficzna) 

Premjer Mac Donald wyjedzie do 
Paryża w sobotę przed południem- Z Pa
ryża premjer uda się do Lozanny, gdzie 
zabawi około 3-ch tygodni. 

Przed wyjazdem z Londynu Mac Do
nald odbędzie rozmowę z prezydentem 
Irlandji de Valerą, potem zaś będzie 
przyjęty przez króla, aby przedstawić 
mu wynik tej rozmowy, którą król bar
dzo się Interesuje. 

Stan zdrowia premjera jest zadawa 

Waszyngton, 8 czerwca. 
Izba reprezentantów odrzuciła przed

łożenie Hoovera, przewidujące zwięk
szenie kapitału Finance Reconstruction 
Corporation o półtora miljarda dolarów. 

W ten sposób obalony został pierw-
szyn punkt programu odbudowy gospo
darki Stanów Zjednoczonych, opracowa

nego podczas weekendu przez Hoorera 
i dyrektorów Finance Reconstruction 
Corporation. 

Kongres przyjął natomiast projekt u-
stawy, przewidujący wyasygnowanie 
2,3 miljarda dolarów na roboty publicz
ne celem zatrudnienia bezrobotnych. 

Parowozy polskie 
w Afryce. 

Przedstawiciele 
Legjonu Śląskiego 

u ministra Xn£eski<c&o. 
Warszawa, 8 czerwca. 

(Polaka Agencja Telegraficzna). 
Przedstawiciele zarządu głównego 

Legjonu Śląskiego w osobach prezesa 
dr. Karola Polakiewicza w-marsz. sej
mu, w.-prezesa p. Gościńskiego i ppłk. 
Sołtysa przyjęci zostali dziś przez min. 
spraw zagranicznych Zaleskiego. 

Delegacja przedstawiła ministrowi 
.zamierzenia Stowarzyszenia w związku 
z uroczystym obchodem X-Iecia powro 

:a do Macierz: 
żywo zainteresował 

Bezdomne dzieci 
', na nlUacn J T l o s f t n p ą j 

i SentnU radiu. 
Ryga. 8 czerwca. 

W ostatnim ozasie na ulicach Mo
skwy, Leningradu, Charkowa i Innych 
większych miast ukazały się ponownie 
znaczne grupy bezdomnych dzieci. 

Jak donosi „Krasnaja Gazieta", bez
domne dzieci zajmują się nietylko kra
dzieżami i napadami rabunkoweml na 
przechodniów, lecz starają się wykorzy
stać ostatnie dekrety rządu sowieckiego 

Casablanca, 8 czerwca, 
(Polska Ajencja Telegraficzna). 

W miejscowości Oudldy specjalna ko
misja odebrała 12 parowozów, które na
deszły z fabryki chrzanowskiej. 

Następnie odbyło się w obecności 
przedstawicieli miejscowych władz adtmi 
nfetracyjnych i wojskowych uruchomie
nie pociągu pośpiesznego, obsługiwanego 
wyłącznie polskiemi parowozami na od
cinku Oudkly — Guercif kolei pótnocno-
transafrykańskiej. 

Nagły zgon 
ambasadora włoskiego w Londynie 

Londyn, 8 czerwca. 
Ambasador włoski w Londynie Bor-

donado, uległ nagle wczoraj popołudniu 
ciężkiemu atakowi serca. Gdy radca 
ambasady wszedł do gabinetu ambasado 
ra, zastał go leżącego bez przytomności 
na ziemi. 

Bordonado odwieziony został natych
miast do lecznicy, gdzie dziś rano o go
dzinie 5.45 zmarł. Przyczyną śmierci był 
krwotok mózgowy. 

Bordonado liczył lat 55 i był ambasa
dorem w Londynie od 5-ciu lat. 

Rewolucyjne uchwały 
robotników w Chile 

,o prowadzeniu wolnego handlu, odkupu 
z uroczystym obchodem X-Iecia p o w r o - ! j ą c ^ wieśniaków artykuły żywnośclo-
tu Śląska do Macierzy. Minister Zaleski , w e , ^ ^ ^ c j e następnie z zyskiem 

! m ' p o wygórowanych cenach. się programem 
tych prac. 

Delegacja w tym samym składzie zo
stała przyjęta również u drugiego w.-
ministra spraw wojskowych gen. Sła-

emjera jest zauawa- woj-Składkowskiego. który również dźify obławę', celem zatrzymania bez-AJĄCY, aczkolwiek cisrpi on jeszcze na żywo mteresował się działalnością s to-domnych dzieci 1 przekazanie?do domu 
bardzo silne bóle głowy. .warzyszenia oraz Zjazdem jaki odbę- poprawy. w""*"**™ <*> aomu 

dzie się w dniu 19 bm- w Łodzi. [ 

W Moskwie ujawniono między in. 
urządzony przez dzieci potajemny dom 
gry w karty. Władze sowieckie zarżą 

Santiago, 8 czerwca. 
W rewolucyjnym socjalistycznym 

związku robotniczym robotnicy odbyli 
zebranie, na którem postanowili przed
stawić rządowi następującą rezolucję: 
1} komitet rewolucyjny dążyć będzie do 
utworzenia gwardji rewolucyjnej, pozo
stającej pod kontrolą organizacji robot
niczej, 2) do radykalizacji ruchu rewolu
cyjnego, któryby dał siłom robotniczym 
istotną reprezentację, a wśród klasy 
burżuazyjnej wywołał poczucie upadku. 
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R z ą d j u n k r ó w p r u s k i c h . 
który o niczem innem nie marzy, jak 
tylko o związaniu sojuszu Francji, Pol
ski i Niemiec... W rewelacjach tych byl 
nawet podany cel sojuszu, a mianowi
cie wspólna krucjata przeciw Sowietom. 
W mózgu tego potomka polabskich 
Krzyżaków wyłoniła się myśl nowocze
snej wojny krzyżowej ha wschód od 
granic Polski, w której rolę Gotfryda z 
Bouillonu objąłby Kurt von Papen... 

Zbyt grubemi jednak nićmi jest szy
ta ta nowa propagandowa sztuczka 
niemiecka, by wziąć ją mógł ktokolwiek 

W opinji publicznej świata fakt po
wierzenia steru rządu przedstawicielowi 
junkierstwa, Kurtowi von Papenowi, 
wywarł nietylko głębokie, ale i możli
wie najgorsze wrażenie. Nietylko opinja 
publiczna Francji, ale również i Anglji, 
Belgji, Czechosłowacji i t. d. nie ukry
wała wcale, że dojście do władzy jun
krów brandenburskich i pomorskich jest 
przekreśleniem linji kierunkowe], wyty
czone] przez „konstytucję weimarską" 
i mieści w sobie wyraźne cechy dy
wersji w kierunku militarystyczno-
monarchistycznym- Zrozumiano wresz
cie poza granicami Niemiec to — o czem 
my oddawna wiedzieliśmy i przed czem 
stale ostrzegaliśmy — że ewolucja, do
konująca się w Niemczech, zmierza kon
sekwentnie do restauracji monarchji, do 
nawrotu do owych czasów, kiedy na 
dworze Hohenzollernów junkrzy decy
dowali o losach państwa. 

To też w opinji publicznej zaznaczył 
się wyraźny zwrot od chwili, w której n a . u d n i u F r a n c j j ^ 
poczęły się^w Niemczech starania o o b a - , n i k i n f o r m a c y j n V i z a m i e s z c z a wstępny 
lenie gabinetu „koalicji weimarskiej j artykuł znanego paryskiego publicysty, 
rządu d-ra Henryka Brueninga. Zwłasz- i Ludovic'a Naudeua, na temat stosunków 

w Europie na serjo. Wprawdzie — jak 
I mówi przysłowie — „do trzech razy 
i sztuka", ale po doświadczeniach, poczy-
|nionych ze Stresemannem i Bruenin-
giem, trzecia próba zamaskowania istot
nych intencyj polityki niemieckiej, nie 
może liczyć na żadne powodzenie. Mo
że być, że przed laty poseł v. Papen 
uroił sobie fantastyczny pomysł wypra
wy krzyżowej na wschód Polski, ale 
kanclerz v- Papen jest wyrazicielem 
tych sił, które obecnie w Niemczech dą
żą do obalenia „konstytucji weimar

skiej'1, do przekreślenia postanowień 
Traktatu Wersalskiego, do realizacji 
haseł „rewizjonistycznych". Obecny 
rząd niemiecki, złożony z takich postaci 
jak von Gayl, von Schleicher 1 inni, 
rząd, którego pierwszym czynem jest 
wskrzeszenie „Sturmabteilungen" Hitle
ra — ten rząd ma zbyt wyraźną fizjo-
gnomię polityczną, aby ją przesłonić 
można było naiwnemi powiastkami o 
v. Papenie, jako „przyjacielu" Francji 
i Polski. 

M. 

Gdańsk siedzibą Ligi Narodów? 
Przeniesienie siedziby Ligi do Gdańska sparaliżo

wałoby plany hitlerowców. 
Marsylia, 8 czerwca- .autor proponuje zupełnie poważnie prze'póki pokój w tym punkcie Europy nie 

Dzisiejszy „Le Petit Marseillais", naj-! siedlenie w możliwe najszybszym cza- j będzie ostatecznie zagwarantowany..." 

cza silnie zaznaczył się ten zwrot we 
Francji. Z przerażeniem odczytano tu 
zwierzenia „europejczyka" 1 „pacyfi
s ty" Stresemana, dowodzące niezbicie, 
że był on właściwie na wysługach... 
Kronprlnza. Liczne enuncjacje Hitlera, 
dotyczące pogranicza polsko - niemiec
kiego, nie pozostawiały żadnej wątpli
wości co do agresywności zamiarów ca
łego obozu reakcyjno - nacjonalistycz
nego w Niemczech. Utrącenie przez ka-
marylę generałów Reichswehry mini
stra Groenera, jedynie za to, że ośmielił 
się rozwiązać 400-tysięczną armję 
„szturmową" Hitlera — wyraźnie do
wodziło, że w kołach, skupiających się 
około gen. von Schleichera, wywierany 
jest nacisk na głowę państwa w kierun
ku realizacji odwetowych haseł Hitlera. 
Wreszcie decyzja Hindenburga, aby wła 
dzę wykonawczą w państwie powie
rzyć kaście junkierskiej, baronom L 
reichsritterom, otworzyć musiała oczy, 
wszystkim, którzy dotychczas łudzili się i 
co do istotnych intencyj kierowniczych jS^ paltkeni. S 

postaci polityki niemieckiej. Doszło 
wreszcie do tego, że nawet Leon Blum 
przyznał, Iż podziwia zimną krew i opa
nowanie władz polskich wobec wiecz
nych prowokacy] niemieckiego nacjona
lizmu. To oświadczenie chyba było do
statecznym wyrazem zwrotu, jaki do
konał się w opinji publicznej świata. 

Wobec tak silnej reakcji opinji mię
dzynarodowej postanowiono w Berlinie 
rozwinąć akcję propagandową, mającą 
na celu nietylko uspokojenie wzburzonej 
opinji publicznej świata, ale również i 
zamaskowanie istotnego charakteru no
wego rządu. Opublikowano „protokuł" 
z zebrania feudalnego klubu z przed pół
tora laty ,na którem to zebraniu ówcze
sny poseł a obecny kanclerz v- Papen 
oświadczyć się miał za sojuszem nie
miecko - francusko - polskim... Ta rewe
lacja miała przekonać Francję i Europę, 
że Kurt v. Papen jest przyjacielem Fran
cji i Polski, działaczem politycznym, 

polsko-gdańskich, 
Autor stwierdza, że wolne miasto 

Gdańsk jest zagrożone przez rozgorącz
kowane „bandy hitlerowskie", przygo-

sie Ligi Narodów z Genewy do Gdań
ska. 

„Można 
Naudeau — 

sobie wyobrazić — pisze 
jak byliby zaskoczeni wszy ' 

scy „mężowie" z pod znaku „swastyki" 

Autor podkreśla, że wprawdzie Liga 
nie posiada armji, lecz znaczenie miało
by w tym wypadku reprezentowane 
przez nią prawo międzynarodowe, na 
mocy którego Liga, przebywając na 

„stalowego hełmu", a z nimi reszta! miejscu potrafiłaby niewątpliwie zmusić 
warchołów, zebranych w tem mieście ijdo uspokojenia się wszystkich tych kon 

(knujących najgorsze plany, gdyby pew-i spiratorów, którzy działają dzisiaj bez 
towujące tam Jawnie niebezpieczny akt;nego dnia rozeszła się po Europie takajżadnej kontroli na terenie Wolnego Mia 
gwałtu, który może poważnie zagrozić: wiadomość: Liga Narodów, protektorka:sta. 
pokojowi Europy. miasta Gdańska, ustala z dniem dzisiej-j Decyzja taka miałaby — zdaniem 

Jako najpraktyczniejszy sposób za-iszym swą siedzibę w Wolnem Mieście' autora — niezwykle doniosłe znaczenie 
pobieżenia gwałtom prusko-gdańskim,' i postanawia urzędować tam dotąd do- dla pokoju Europy. 

Król Karol przybędzie do Polski, 
aby objąć szefostwo 23 p. p. w Siedlcach. 

i * n £ ^tt W. Wars!!fl&l&' 8 czerwca. 
• W kcłacli dyplomacji mówią o spo

dziewanym w najbliższych miesiącach 
przyjeździe .dQ,J>Mskl.,.króla Rumunii, 
Karola II-go. 

Król Karol przybyć ma celem objęcia 
honorowego dowództwa 22 p. p. polskie}, 
stacjonowanego w Siedlcach. 

Szefostwo tego pułku nadane zostało 
królowi Karolowi II rozkazem ministra 
spraw wojskowych, jako kurtuazyjny 
rewanż za mianowanie Marszalka Pił-

16 p> p. rumuńskiej 

Oficjatoe zaproszenie zawiózł podob
no królowi Karolowi szef sztabu główne
go gen. Gąsiorowski, który wraz z gro
nem wyższych oficerów sztabu główne
go bawi w Rumunii z wizytą u rumuń
skiego szefa sztabu gen. Samsonovicl. 

.^moisżinh od. tego zaproszenia do szych dniach odzyskania Niepodległości 
Rułnunji udaje siew' najbliższych dniach okrył się chwałą w licznych bitwach.kó-
delegacja korpusu oficerskiego 22 pułku jonując swe czyny wojenne bohaterską 
piechoty, z dowódca, pułku pik. dypl. Ka- \ obrona Warszawy w 1920 roku. 
zimierzem Hozerem na czele. 

Płk. Hozer zamelduje się królowi Ka
rolowi jako swemu zwierzchnikowi. 

W czasie pobytu króla rumuńskiego 
w Polsce spodziewany jest wyjazd Do
stojnego Gościa do Siedlec, celem obję
cia szefostwa pułku. 

Tem królowi Karolowi wręczony bę
dzie honorowy mundur pułkownika W.P. 

Ścisłej daty wizyty króla Karola nie 
udało się jeszcze ustalić, jest jednak 
prawdopodobne, że uroczystości w Siedll-
cach odbędą sie iv dniu święta pułku, któ
re wypada w dniu 15 sierpnia' 

22 p. p. ma w swej historji piękne 
czyny bojowe. Zorganizowany w pierw-

ZOO ferorysfói aresztowano w Warszawie 
Polic j a likwidufebandii przestępcom 

Dziś 
upał I susza 

jutro już może chłod
no i dżdżysto — 
dlatego też i w lecia 
nie należy pozostawać 
bez tabletek Asplriny. 
Istnieje tylko Jedno 

ASPIRINA! 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Warszawa, 8 czerwca. 
W związku z akcją terorystyczną, 

szerzącą się w dzielnicy żydowskiej, 
władze bezpieczeństwa, jak wiadomo, 
wydały już w swoim czasie energiczne 
zarządzenia w celu zlikwidowania wy
stępnej działalności operujących band. 

W dniu wczorajszym wojewoda 
grodzki osobiście przeprowadził inspek 
cję dzielnicy żydowskiej, informując się 
szczegółowo u kupców i ludności w 
sprawie panujących obecnie warunków 
bezpieczeństwa. Wojewoda stwierdził, 

że akcja terorystyczną wskutek zarżą 
dzeii władz zmniejszyła się wydatnie, a 
w niektórych okolicach nawet zupełnie 
ustała. 

Policja otrzymała dalsze Instrukcje 
w sprawie likwidowania band terory 
stycznych. W ciągu dnia wczorajszego 
aresztowano przeszło 200 terorystów, 
których osadzono w areszcie. 

Policja prowadzi w tej chwili ener
giczne dochodzenia w celu wytropienia 
pozostałych band, działających w in
nych dzielnicach-

Katastrofa lotnicza w Wilnie. 
Pilot rannu, pasałerka zabita. 

Wilno, 8 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W dniu dzisiejszym na lotnisku aero
klubu wileńskiego w Porubanku dwu
płatowiec szkolny Henriot XXVIII pilo
towany przez Henryka Kwiecińskiego 
dyplomowanego pilota tutejszego aero
klubu spadł z wysokości stu metrów na 
okoliczne pole. 

Pilot Kwieciński doznał złamania 
szczęki oraz poważnych obrażeń twa
rzy i nóg. Pasażerka Janina Dłuska, 

członkini zarządu tutejszego aero-klubu 
doznała ciężkich obrażeń głowy i nóg-
Samolot uległ zniszczeniu. 

Ofiary wypadku przewieziono do 
kliniki chirurgicznej przy Uniwersytecie 
Stefana Batorego, gdzie dokonano na
tychmiast operacji. Mimo tych zabie
gów Dltiska zmarła po dwu godzinach, 
nie odzyskawszy przytomności. Stan 
pilota Kwiecińskiego nie budzi żadnych 
obaw. 

W związiku z przyjazdem króla Ka
rola II nastąpiła zmiana na stanowisku 
przedstawiciela dyplomatycznego króle
stwa Ru>munji w Warszawie. 

Po pośle BHcmrescu mianowany zo
stał poseł Cedere, który w najbliższych 
dniach przybywa do Warszawy, aby zło
żyć swe listy uwierzytelniające p. Pre-
z vdento wi R ze c zvxis pol Kej. 
E M a m n a a B B a M i 

Nieudały strejk 
w Sosnowcu. 
Sosnowiec, 8 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Komuniści pragnąc wykorzystać dla 

swoich celów zatarg o urlopy w górni
ctwie proklamowali na dziś strajk robot 
ników kopalnianych. 

Akcja ta jednak nie udała się całko
wicie. Poza 10-minutową przerwą w 
kopalni „Saturn" na wszystkich innych 
kopalniach praca odbywała się normal
nie. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 

Balon czeski 
s p o d l p o d JEubtinem 

Lublin, 8 czerwca. 
(Polsk* Agencja Telegraficzna). 

W Biłgoraju spadł balon meteorologicz
ny pochodzący z Czechosłowacji ze 
stacji meteorologicznej w Piszczanach. 
Balon zostanie przetransportowany ko
leją. 

Nowa ofiara 
A O p o c f t i l e g o ftostjtio. 

Gdańsk, 8 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś rano na jednej z ławek na molo 
w Zoppotach znaleziono garderobę, Jak 
ustaliło śledztwo, należącą do obywate
la czechosłowackiego nauczyciela Fran
ciszka Cziska, który 3 bm. przybył do 
Zoppot. 

Czieska jak przypuszczają popełnił 
samobójstwo z powodu nieszczęśliwej 

.gry w kasynie. Ciała dotychczas nie 
[znaleziono. 
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Wielka re\u]a 
SDortu hufców szkolnych. 

Celom zapoznania społeczeństwa m. 
Łodzi z pracami przysposobienia woj
skowego i wychowania fizycznego mło
dzieży, staraniem okręgowego kola opie
ki nad hufcami P .W. szkół średnich 

Święto sportu strzeleckiego 
odbędzie sie. n> Modzi n> dniach lO. 11 i 12 6 . h.m-

W dniach 10. 11 i 12 b. m. pod pro-Jne odległości/ 
tektoratem p. wojewody Jaszczołta i p . | Do zawodów tych zostało zgloszo-
generała Małachowskiego odbędzie się nych około 250 zawodniczek i zawodni-
wielka uroczystość na terenie naszego ków-
grodu — Święto Sportu Strzeleckiego — Ze względu na wysoki i równy po-
Wielkie Zawody Strzelecko-Łuczne, or- 'z iom wielu zawodników wytworzy ssę 

iganizowanc przez tutejsza komendę ckrę 
|gu Z. S. i okręgowy Związek Stow. 
I Strzeleckich, Łowieckich t Łucznych. 
j Zawody odbędą się na wszystkich 
strzelnicach m. Łodzi. 

bardzo silna rywalizacja, tembardziej, 
że klasyfikacja zawodników odbędzie się 
w każdej klasie oddzielnie. Przed kilku 
jeszcze laty takie zawody przechodziły 
u nas bez echa, jednak w ostatnich latach 
obserwujemy większe zainteresowanie 

Kobiety w ciąży musza się starać o usu
nięcie każdego zaparcia stolca przez używanie 
naturalne! wody gorzkiej Franclszka-Józefa. 
Żądać w aptekach i drogeriach. 

oraz towarzystwa nauczycieli W F. szkół i N a M W O j a c h ^ s t a r t o w a l i zawod-
srearacn, pod wyso.um protektoratem [ n i c y posiadający odznakę strzelecką wy- 's ię sportem strzeleckim ze strony społe-
p.p. wo;ewcay.laszczolta. dowo.cy U.K-,borową I-ej i II-ej klasy, a panie I-ej,'czeństwa, a niedaleka przyszłość pokaże, IV gen- bryg. Małachowskiego, kuratora 
IV okręgu szkolnego Gadomskiego 1 n * » - 1 II-ej i 11I-ej kl. w 14-tu konkurencjach 

zydenta m. Ł odzi Ziemięckiego w dniu 
12 czerwca b. r. o godz. 4-ej ro Pot. r a 

boisku W.K.S. (dojazd tramw. Nr. 17, 
PI. Hallera) odbędzie się pierwsza w Ło
dzi wielka rewja sportu hufców P. W-
szkól średnich. 

Przed wizytą 
Hakoahu bielskiego. 

W związku z przyjazdem najlepszej 
drużyny żydowskiej w Polsce — Hakoa
hu bielskiego dowiadujemy się, że z Tu
rystami rozegra Hakoah mecz w piątek 
o godz. 17.30 na boisku WKS-u zaś mecz 
z Makabi w sobotę o godz. 1730 na bo
isku Widzewa. Zaznaczyć należy, że 
drużyna bielska wykazuje w sezonie 
bieżącym rewelacyjną formę, gdyż przed 1 
niedawnym czasem pokonał ligową Gar- j 
barnie w stosunku 3:2, zaś śląski Ama
torski Kl. Sp., 3:1. W drużynie gości wy
stępuje szereg znanych w Łodzi piłkarzy, 
jak Borosz, Balsam, Fleiszer i Parnes 

P rr"|Z broni wojskowej długiej i krótkiej, do
wolnej, małokalibrowej dowolnej długiej 
i krótkiej, jak również i z łuków na róż-

że na poważniejszych zawodach strze-
'eckich. tak jak to jest zagranicą, będzie
my mieli tłumy publiczności na strzelni
cach. 

Niema nic n o w e g o pod s ł o ń c e m . . 

Przepowiednia z przed 100 lat. 
WszustfKo to już fitfgetMągś nwjło. 

Tekst poniższy wyjęty został ze szkicu powiedzieli, iż w każdym domu znajdą 
i . _ ™ : . - i . • _ i 1-_ — — - 1 - 1 . 1 ** -znakomitego historyka angielskiego, Ma. 

caulaya . i ukazał się w piśmie szkockiom 
„Edinbourgh Rcvlew" w r. 1830. To samo 
pismo przytoczyło teraz ten tekst, którego 
niektóre ustępy brzmią w obliczu rzeczy
wistości dzisiejszej, jak prorocza przepo
wiednia. Lord Macaulay pisze; 

Bogaty program 
imprez kolarskich. 

Miesiąc czerwiec będzie obfitować w 
włeie ciekawych wyścigów kolarzy szo
sowych. W nadchodzącą niedzielę zosta
ną rozegrane mistrzostwa klubowe: ŁK. 
S-u, „Rekordu", „Wimy" i „Biegu", dnia 
19 czerwca Odbędzie się 5-ly bieg druży
nowy o puhar ŁKS-u, który odbędzie się 

Dbciióii lO-lecla 
przyłączenia Śląska do Polski. 

W poniedziałek, dn. 6 czerwca 1932 r. 
wieczorem odbyło się w towarzystwie 
kredytowem zebranie przedstawicieli or
ganizacyj społecznych Łodizi, na które 
przybyli reprezentanci 70 orgamizacyj. 

Do prezydjwm zebrania zostali za
proszeni : prezes Zw. Obr. Kres- Zach. 
dr. E. Samborski, prezes resursy rze
mieślniczej W. Wagner, prezes Legjonu 
Śląskiego Sumiński, mjr. Hoszard, mgr. 
Podrygalski, i mgr. E. Szubert. • 

Zebranie w mocnych patriotycznych 
słowach zagaił prezes komitetu obchodu 
10-lecia przyłączenia Śląska do Polski, 
dr. E. Samborski, który stwierdził, że 
Niemcy hypnotyzują cały świat swoją 
propagandą i wmawiają w mocarstwa, 
że dla dobra pokoju światowego należy 
przyłączyć Pomorze i Śląsk do Nisiniec-
Na tę propagandę łożą Niemcy olbrzy
mie sumy. O stosunku społeczeństwa 
niemieckiego do prowokacji świadczy 
najdobitniej fakt. że jeden z najwięk
szych organizatorów zamachów w Sta
nach Zjednoczonych z okresu wojny 
europejskiej został kanclerzem Niemiec. 
W walce z takim wrogiem •konieczny 
jest jednolity front całego r.arod':i pol
skiego. Należy wyraźnie ostrzec Niem
cy przed katastrofą, która Im grozi w 

wywołania przez nich nowej wojny. 
Obchód 10-lecia przyłączenia śląska 

co Polski daje wyjątkową okazje cla 
zapoznania świata całego z jedmolitein 
stanowiskiem całego narodu. 

Obowiązkiem naszym jest przekonać 
Europę i Amerykę, że nie wolno wszczy
nać z Polską targów w sprawie granic-

się maszyny o konstrukcji i funkcjach 
nieznanych i nieodkrytych jeszcze dzi
siaj, gdybyśmy dalej idąc powiedzieli, 
że koleje zastąpią obecne szosy, a po
ciągi poruszane parą — koczobryki 
obecne, że nasze, wydające się nam tak, raz; 

„Znajdujemy się w okresie niesły- olbrzymiemi, długi, uważane będą 
cbnnej nędzy. Wojna, w porównaniu z orzez dzieci naszych wnuków za rzecz 
którą wszystkie inne wojny wydają się bagatelną — większość ogółu potrakto-
dzlecimią zabawą; podatki, których wy wałaby nas jako warjatów. 
sokość wydałaby się ludziom obciążo- Aczkolwiek każdy sądzi, iż postęp 
nym i dawniej ciężkicmi podatkami, odbywał się na świecie, aż do czasów, 
czemś zupełnie fantastycznem; długi w których sam żyje obecnie, mało kto 
publiczne, wobec których zadłużenie w chce przypuścić możliwość istnienia po- musimy ostrzec cały świat przed prowo-
czasach ubiegłych wydaje się bagatel- stepu za życia następujących generacyj. kowaniem nowej wojny, która zakończyć 
ką; zwyżka cen produktów żywnościo-| Anglja nie zawdzięcza swych po-[**J może zawaleniem europejskiej cywi-
wych, waluta nieopatrznie zdeprecjono- stępów w dziedzinie cywilizacji wszy-! lrzacji-
wana i równie nieopatrznie ustabilizo- stkowiedzacemu i wszystkomogącemu To ostrzeżenie światu rzuci Łódź w 
wana..- A mimo to wszystko nie można państwu, ale energii i rozsądkowi naro- diihi obchodm 19 czerwca, 
powiedzieć, aby kraj był uboższy, niż du, które teraz także są fundamentem 
w r. 1790! Jesteśmy przekonani, że naszych nadziei na lepszą przyszłość, 
kraj zbogacił się pomimo wszystkich Najlepszą formą rządów jest ta. która 

gdyż popełnionych przez rządzących błędów, ogranicza się w swem działaniu do peł
nienia li-tylko właściwych jej funkcyj, 
i pozostawia swobodę innym: kapita
łom swobodę szukania najlepszych in-

w roku bieżącym po raz ostatni, 
puhar po pięcioletnich walkach staje ;' Gdybyśmy dzisiaj 'chcieli zaryzyko 
się własnością klubu który osiągnął naj- wać przepowiednie, iż w r. 1930 na 
lepszy czas trasy. l wyspach naszych żyć będzie 50 miljo-

Najprawdopodobniej puhar zdobę- nów Anglików lepiej odżywianych, le-
dzie ŁKS. Wreszcie 26 czerwca organi
zuje Łódzki Okręgowy Związek Kolar
ski wyścigi szosowe o lytul mistrza wo
jewództwa na dystansie IGO kim. na szo
sie Pabjanice — Łask — Widawa. 

Piłkarze ŁK.S-u 
grac będą w Gdyni i Gdańsku. 
Ligowa drużyna ŁKS-u rozegra 10-go 

lipca footbalowe zawody propagandowe 
z reprezentacją miasta Gdyni. Po dro
dze prawdopodobnie Ł.K.S. wstąpi do 
Gdańska, w celu rozegrania meczu re
wanżowego z tamtejszą Gedanią. Rów
nież w lipcu Ł.K.S. ma rozegrać mecz 
towarzyski z W.K.S Unja w Lublinie z 
okazji 10-Ietnich uroczystości jubileu
szowych tego klubu-

Propagandowe 
zawody 

pływackie w Zgierzu 
Zgierski Klub Sport. „Strzelec" orga

nizuje w nadchodzącą niedzielę o godzi
nie 11-ej przed poł. na stawie miejskim 
w Zgierzu propagandowe zawody pły
wackie dla niestowarzyszonych, o na
stępującym programie: 100 m.. 200 m. 

piej ubranych i lepiej mieszkających niż 
w czasach obecnych, gdybyśmy prze-

Nastepnfc p. dr. Samborski przedsta
wił program uroczystości, który składa 
się z 4-ch części: 

1) poświecenie w katedrze sztandaru 
Legjonu śląskiego, ufundowanego przez 
społeczeństwo łódzkie; 

2) wielki pochód organizacyj s t o -
westycyj, rynkom swobodę' regulowa-! łecznych, związków i t. d. do pomnika 
nia cen, przemysłowi i pracy swobodę! Kościuszki. Mistrzem ceremonji jest p. 
normowania zarobków". 

€© usłyszymy pwzez radio. 
Felietony radowe. Odczyty rad owe. 

Dnia. 13. 6. o godz. 18.00 prof. Boh 
dan Richter podzieli się w dalszym cią 

Dnia 13. 6. o godz. 22.00 zabierze 
glos przed mikrofonem warszawskim dy- 1 

gu swych prelekcyj wrażeniami z podró-: rektor Władysław Heller, który w roz-
ży po Arabji w odczycie p. t. „Dziwolą- mowie z red. Janem Piotrowskim, zaty-1 
gi arabskie". | tułowanej „Wizyta w Raszynie" opisze 

Daia 14. 6. o godz. 16.40 p. Wanda radiosłuchaczom ciekawe urządzenia na-
Tolakowska zwróci uwagę radjoslucha- [ dawcze najsilniejszej radiostacji świata. I 
czy na „piękno w życiu codziennem", 
które jest dostępnem zarówno dla bied
nych jak i dla bogatych. 

Dnia 15. 6. o godz. 18.00 transmito
wany będzie z Wilna odczyt prof. Bro
nisława Rydzewskiego, który opowie 
przed mikrofonem o nieznanych dale
kich obszarach wód — „Mórz Południo
wych". 

Dnia 16. 6. o godz. 18.00 znany kry
tyk, p. Wacław Husarski mówić będzie 
przed mikrofonem warszawskim o gen
ialnym artyście „Stanisławie Wyspiań
skim" — malarzu i dramaturgu. 

Dnia 17. 6. o godz. 18.00 nadaje Kra
ków na wszystkie rozgłośnie polskie od 

Dnia 14. 6. o godz. 21.000 p. Zygmunt 
Kisielewski zabierze głos w prelekcji p. 
t. „Nasz feljeton literacki", w której 

linji wy-

poseł J. Wolczyński; 
3) wbijanie gwoździ przez rodziców 

chrzestnych do sztandaru na Placu Wol
ności : 

4) uroczysta akademja w Filharmonii 
o godz. 17-ej. na której odbędzie sie de
koracja Krzyżami Zasługi powstańców 
śląskich przez p. wojewodę Grażyń
skiego. 

Na zakończenie przedstawiciele ko
mitetu rdizielala wyjaśnień, dotyczących 
uroczystości 19 czerwca. 

Wszelkich informacyj. dotyczących 
obchodu udziela biuro komitetu, ul. Na
rutowicza Nr. 58. telef. 158-04. codzien
nie w godzinach od 17 do 20-ej. 
• • • » • # • • • • • • • « 
• Gabinet t e r a p i i f i zyka lne j 

m. P O L A K A 
Al. Kościuszki 63 

i sztafeta 4 X 100 m. stylem dowolnym,! 
100 m. stylem klasycznym i grzbieto- j C 2 y t p . t . „ B a l t y k " j a k o % b s 7 ^ 
wym, skoki z trampoliny oraz pokazowy j cyjny^', który wygłosi dr. Wiktor Or-

Zgłcszenia przyjmuje! „jcki, podkreślając w swej prelekcji do-

poinformuje radjosluchaczów o 
tycznej tego działu radjowego. 

Radjowe kwadranse 
l iterackie. 

Dnia 12. 6. o godz. 20.55 w Dziale 
Kwadransów Literackich odczytany zo
stanie fragment z książki p. t. „Dwa 

i Nieuzasadniony nim o, 
łówko.Jragicznie zmarłego w roku ubie-, Urlopy pracowników umysłowych 

p r a d w y s o k i e - o n a p i ę c i a I frek
w e n c j i , r a d i u m , l a m p a H e l i u m , 

DlATERrJA 
lampa kwarcowa, pr miene pozacrerwn-

• ne (cieplne) f!a'weni7Bc;a, faradyzacja 
T masaże i i. d. 

mecz waterpoolo. 
p. Bremer (gimnazjum zgierskie), zaś w 
dnia zawodów można się zgłaszać na 
starcie do godz. 10-ej. 

Wiadomości lokalne. 
Łódzki Klub Sportowy organizuje no

wą sekcję szermierczą. Wobec licznego 
i dobrego narybku, praca sekcji zapowia
da sie b. pomyślnie. 

Prawdopodobnie trenerem Polskiego 
Związku Pływackiego, który już w naj
bliższych dniach rozpocznie w Łodzi tre
ningi, będzie doskonały pływak,warszaw 
skfcgo ZASS-u, Szrajbman L 

niosłość posiadania przez Polskę dostępu 
do morza. 

Dnia 18. 6. o godz. 18.00 o „Przysz
łości kultury w Polsce" mówić będzie ze 
Lwowa prof. Leon Chistok. 

PAE.-C „ H E L E N Ó W " . 
Jut ro w piątek oraz w sobotę odbędą rq 

glym. Fragment ten, jest wspomnieniem 
autora z podróży do Bolszewji na wczes
ną wiosnę roku 1918. 

Dnia 15. 6. 21. 15. odczytana zostanie 
natomiast nowela popularnego autora, 
Gustawa Olechowskiego p. t. „Dwa 
obrazki", napisana barwnym, żywym 
stylem. 

poranki poświęcone mwzyce żydowskiej i OT jen . swym bogatym repeituarze 
Kcacerty łaincj 

szony ze-r.pót 
rać bci, 

ół 
lv mu 

W piątek o godaire 

PORANEK ORLF.SKIE/ w ..SCALI". ! 
Jutro o godzenie 11 przed poł. mikocniła 

artystka Wileńskiej Trupy, Mlrjara Orleska. wy-
alBipi na poranku artystycznym w ..S^ali'' w 

rocylacyjnym który , 
został entuzjastycznie przyjęty na wieczorze w ' wykonctic będą przez zwięk 

onkjcalry symfonicznej, a prograim radzie roie.jsk .ci 
cie perły muzyki wschodniej. I Orleska olśni widownię doskonałą jnterpre. 

'e 8.15 wieczorem oraz tscią fragmentów literatury pięknej i rozbawi 
w sobotę o gcdzinje 11 przed poł. odbędą aię. publcznośc swymi oryginalnymi monologa^ni, 
wielkie kicnccrty z udziałem 100 oaób chóru •©-1 Poranek jutrzejszy zapowiada się ze wszech 
'ji»;ów Tow Śpkw. „Ilauonrit1'. oakr interesująco. 

nie będą skrócone. 
(B) Jedno z pism przyniosło wiado

mość, w której donosi, że w związku z 
wykorzystaniem urlopów przez pra
cowników umysłowych. I ieriwnictwo 
dwuch niewyntenionych t:rm łódzkich 
oświadczyło, że wedle wiadomości po
siadanych przez przemysłowców, 
wkrótce ukaże się dekret Prezydenta 
Rzplitej. zmniejszający czas trwania ur
lopów pracowników umysłowych z 
miesiąca do dwuch tygodni. 

Ministerstwo pracy donosi, że twier
dzenie o zamierzonem wydaniu podob
nego dekretu jest na n rczcm nie oparte 
i może mieć na celu jedynie sianie nie
pokoju wśród pracowników umysło
wych. 
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Dziś Pryma i Felicjana 
•lutro Małgorzaty 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 

3.17 
19.53 
8.24 

Zachód księżyca 00 00 
Długość dnia 20.11 
Przybyło dnia 8.22 

Pobór rocznika 1911. 
Kto ma się stawić dziś i jutro. 

Dziś, w czwartefk, dnia 9-go czerwca 
r. b. -po w inni się stawić przed komisją 
poborową Nr. 1 (ul. Narutowicza Nr. 75) 
mężczyźni rocznika .1911, zamieszkali na 
terenie 8-go komisarjatu policji państwo
wej, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: A, S, Sz.. Sch,, S. 

W piątek, dnia 10 czerwca r. b., po
winni się stawić mężczyźni tegoż rocz
nika, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: B, C, H, Oh. 

Dziś, przed komisją poborową Nr. 2 
(ul. Ogrodowa Nr. 34) powinni się sta
wić mężczyźni rocznika 1911. zamiesz-

,kali na terenie 12-go komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska rozpo-

. czynają się od liter: A, B, C, E, F, H, 
Gh., I, J, K. 

W piątek, dnia 10 czerwca r. b. po
winni się stawić mężczyźni 1911 roczni
ka z wyżej wspomnianego komisarjatu. 

- których nazwiska rozpoczynają się od 
litcr.-.D, G, L, Ł, M, N. O, T, U. Z. Ź. Ż. 

Dziś przed komisją poborową Nr. 3 
(Al. Kościuszki Nr. 21) powinni się sta
wić mężczyźni rocznika 1910 zamiesz
kali na terenie 4-go komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska rozpo
czynają się od liter: E. F, G, I, J. K, L, 
Ł, M. N, O. • 

W piątek, dnia 10 czerwca r. b. po-
&i Winni się ^ ^ ^ c ^ i r Ą ^ p ^ Z i l ^ l O , 

z 4-go komisarjatu policji państw., któ-" 
".rych nazwiska rozpoczynają sie od liter: 
t : P , R. S.Sz^Scfr-. &Ą*JliiWs&&& 
. . . . . . . . . . . . • . I 

Afera poborowa 
zatacza coraz szersze kręgi. 

Warszawa, 8 czerwca. 
(St). W głośnej aferze poborowej 

..aresztowano dotychczas 20 poborowych 
i 5 maclierów. Jednym z aresztowa
nych jest syn znanego na terenie War
szawy i zamożnego przemysłowca Eks-
nera, który stale przebywa na stud-
jach w Brukseli i byl obecnie w odwie
dzinach u rodziców. Główny macher 
Srocld od 1920 roku trudnił się machi-

. nacjami poborowemi, jednak za każdym 
razem tak się umiał wykręcić, że nie 
można mu było dowieść winy. 

Napad na pociąg. 
Tłum został rozpęazony. 

W dniu 4 czerwca r. b. o godzinie 17 
na szlaku kolejowym Piotrków — Mo
szczenica wskoczyło do pociągu towa
rowego, zdążającego po tej linji, kilku 
osobników, którzy poczęli zrzucać wę
giel Maszynista pociąg zatrzymał. Tłum 
w liczbie kflkuset osób rzucił się wtedy 
do rabowania węgla. Konwojujący po-

•dąg posterunkowy P.P. Ziemba 1 star
szy i>ósterumkowy Krężel zostali obrzu
ceni kamieniami. 

Na - wezwanie policji tłum nie chciał 
się rozejść, wobec czego policja oddała 
strzał ostrzegawczy w górę. Gdy to nie 
pomogło policjanci strzelili dwa razy z 
rewolwerów do napastników, raniąc lek
ko w rękę Wieczorka Ryszarda, zamie
szkałego w Piotrkowie. Sprawcy rozbie
gli Się. 

Odznaczenie 
prof. Lorenza. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
sali konferencyjnej województwa uro
czystość dekoracji złotym krzyżem za
sługi, znanego na terenie Łodzi profeso
ra i działacza społecznego p. Zygmunta 
Lorenza. 

C z y b ą d z i e s t r e j k w ł ó k n i a r z y . 
Dziś zapadnie decyzja na posiedzeniu komisji porozumiewawczej związków zaw. 

.Cpozacioniści' zdemolowali lokat Masowców 
(a) W dniu wczorajszym w godzi

nach wieczornych we wszystkich istnie 
jących na terenie naszego miasta związ
kach zawodowych robotników przemy
słu włókienniczego, odbyły się narady, 
tematem których była sprawa odmowy 
przemysłowców wzięcia udziału w kon 
ferencji w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej. 

Pod przewodnictwem posła Szczer-
kowskiego odbył nadzwyczajne po
siedzenie komitet wykonawczy związ
ku zawodowego robotników i robotnic 
w przemyśle polskim, w którem udział 
wzięło 80 delegatów. 

Dłuższy referat o sytuacji obecnej w 
przemyśle włókienniczym wygłosił kie
rownik związku r>. Walczak, który 
wskazał, że stan bezumowny wytwa- i 
rza chaos w przeiiiyś''- włókienniczym. I 

Nad referatem tym wywiązała się] 
dłuższa dyskusja, podczas której po-, 
szczególni mówcy stwierdzili, że stan] 
i i e zwowny odbija się ujemnie, na cało 
kształcie życia gospodarczego. 

Zdaniem mówców, dalsza redukcja 
\ A a : iobotniczyc',1 wytwarza błędne ko
ło, nie przyczyniając się w najmniejszej 
bodaj mierze do polepszenia sytuacji. 

W konkluzji zebrani stanęli na sta
nowisku, iż zawarcie umowy zbiorowej 
w przemyśle włókienniczym, jest nie
zbędne, albowiem jest ona ważnym re
gulatorem warunków pracy i egzysten
cji włókniarzy i dlatego też 
dążą do-zawarcia umowy zbiorowe] na 
warunkach z 22 października 1928 roku. 

Walkę o umowę zbiorową zebrani 
postanowili prowadzić wszelkiemi roz-
porządzalnemi środkami, nie wyłącza
jąc strajku. 

Wobec tego, że akcja prowadzona 
jest przez trzy związki, a mianowicie 
klasowy, Ch. D. i „Praca" ostateczna 
decyzja w tej mierze uzależniona jest 
od komisji porozumiewawczej, która 
zbierze się w dniu dzisiejszym w lokalu 
klasowych związków przy ułley Naru
towicza o godzinie 16-ej. 

Ifofum separatum sędziego 
w sprawie wyroku skazufące^o 

Ks. Woroniecka. 
(e). Wyrok warszawskiego Sądu 

Okręgowego, skazujący ks. Zytę Woro
niecka za zabójstwo ś. p. Brunona Boya 
na 3 lata twierdzy, wywołał wielkie 
wrażenie zarówno w Warszawie jak i 
w Łodzi, gdzie sprawą tą ogromnie się 
interesowano, albowiem zamordowany, 
jako łodzianin, znany'był w łódzkich 
sferach kupieckich, pozatem . pierwsza 
żona Boya oraz odgrywająca w proce
sie wielką rolę p. Stefanja Jennerówna, 
również' są łodziąnkami 

Woroniecka skazana została za za
bójstwo, wywołane ciężką zniewagą i 
popełnione w stanie silnego afektu. 

Jak się dowiadujemy, Jeden z sę
dziów kompletu wyrokującego zgłosił 
odrębne zdanie (votum separatum), wy
powiadając się na piśmie za karą Jedne
go roku twierdzy dla oskarżonej. 

ł W związku z tą okolicznością, roz
prawa apelacyjna budzi wielkie zainte
resowanie. 

Do komisji tej wszystkie związki de
legują po dwuch przedstawicieli. 

* • 
W czasie obrad delegatów t. zw. opo

zycja lewicowa wszczęła awanturę, 
j wznosząc okrzyki 1 przeszkadzając 
1 mówcom. Opozycjoniści nie usłuchali 
wezwania przewodniczącego do zacho
wania spokoju, wskutek czego na sali 
powstała bójka. Wybite zostały szyby 
i połamane meble. W czasie bójki kil
kanaście osób . odniosło rany. Policja 
dokonała szeregu aresztowań. 

*• 
W godzinach wieczorowych odbyło 

się również posiedzenie delegatów i po
borców fabrycznych związku zawodo
wego „Praca". 

Przewodniczył kierownik Socha, któ
ry wygłosił diuższy referat. Po złoże
niu sprawozdań przez delegatów, ze
brani zajęli identyczne stanowisko ze 
związkiem klasowym. 

Na zebraniu tem wybrano dwuch de
legatów, którzy wezmą udział w dzi
siejszej konferencji porozumiewawczej. 

Stowarzyszenie chrześcijańskich ro
botników przemysłu włókienniczego, 
zwołało w dniu wczorajszym o godzi
nie 16-ej po południu zebranie delega
tów fabrycznych, które odbyło się pod 
przewodnictwem kierownika Popław
skiego. 

Zebrani, po wysłuchaniu sprawo
zdań, uchwalili, dążyć do zawarcia u-
mowy zbiorowej na zasadach z roku 
1928. jednak akcję tą uzależniają od sta
nowiska zajętego przez komisję porozu
miewawczą i w tym celu na dzisiejsze 
posiedzenie delegawano, jako przedsta
wicieli Ch. D., kierownika Popławskie-
go i sekretarza generalnego p. Mruka. 

J f f i e r z s i l u n a z a m i a r y . 

P o e c i z P l a c u W o l n o ś c i 
nie widzą, c o się dzieje dokoła, ale przepowiadają przyszłość Łodzi. 

Niebezpieczna zabawa ojców miasta. 
(e) Wczorajsze posiedzenie rady 

miejskiej poświęcone było rozpatrywa
niu zastrzeżeń władz i zarzutów przez 
osoby zainteresowane zgłoszonych do 
magistratu w czasie wyłożenia do pu
blicznego wglądu planu zabudowy m. 
Łodzi. 

Posiedzenie to odbiegało naogól od 
zwykłych zebrań rady miejskiej z 2-ch 
przyczyn: przedewszystkiem ze wzglę
du na niezwykłą dekorację sali, upsjrzo 
ną tablicami dotyczącemi planu zabu
dowań naszego miasta, a po drugie wy
jątkowym, zupełnym brakiem publicz
ności na galerji. Widać, że „regulacja" 
handlowa więcej łodzian interesuje niż 
regulacja miasta. 

Sprawę planu regulacyjnego re*ero-
wał r. Kowalski, który zaznaczył na 
wstępie, że plan przeglądało 367. osób, 
przyczem osoby zainteresowane wnio
sły 109 i poprawek- Magistrat przeszedł 

nad większością tych poprawek do po- 'wiam w obronie interesów społecznych 
rządku dziennego, uznając je za mało- Plan przedstawiony przez magistrat nie 
Istotne. {powinien być przeprowadzony. Przy-

Referat przeciążony był cyframi z znać trzeba, że Jest to najkapltalnlejsza 
dziedziny ruchu ulicznego, zaludnienia : praca naszego samorządu, dlatego też 
przywozu i wywozu, komunikacji itd. | wymaga ona skrupulatności I ścisłości. 

— Według obliczeń magistratu —. Plan musi być realny w obecnych wa-
stwierdza mówca — ludność łodzi w,runkach, albowiem wątpliwą jest rzeczą 
roku 1960 wynosić będzie 1,167,000 osób 1 czy kryzys tak szybko minie- Nie mogę 

— I pół — dorzuca ktoś z prawicy. I zgodzić się z referentem, że należy mle-
Z długiego referatu wynika, jak t o c z y ć siły na zamiary, gdyż Jest to dobre 

już wiadomo z licznych publikacji w 
tej sprawie, że magistrat zamierza roz
szerzyć szereg ulic. miedzy innem! ul. 

w poezji a nie w życiu. 
Mówca zbija ważniejsze punkty 

wniosku referatu w sprawie zabudowa-
Nowomiejską od Pi Kościelnego do PI. nia n v Łodzi, zaznaczając, że uchwały 
Wolności j ul. Piotrkowską od PI. Woł-.' magistratu idą zawsze dalej niż uchwa-
uości do Głównej. 

Następnie zabiera głos r. Wojew ódz-
ki. 

— Nie mam zamiaru — mówi on — 
bronić stanowiska właścicieli nierucho
mości, ani przemysłowców. Przema-

S a l o n M ó d 
H e l e n y C y n a m o n o w e ! 

Łódź, Piotrkowska 189 
Tel. 144-55. Tel. 144-55. 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny bardzo przystępne. 

ły komisji fachowej. 
Radny Wojewódzki nazywa plan 

magistracki karykaturą i wypowiada 
się kategorycznie przeciwko jego celo
wości. 

Po przemówieniach kilku następnych 
mówców, krytykujących zamierzenia 
magistrackie w dziedzinie regulacji na
szego miasta, posiedzenie zamknięto po 
północy. 

Odroczenie posiedze
nia rady miejskiej. 
Zwołane na dziś, czwartek, dnia 9 

czerwca, posiedzenie rady miejskiej, zo
stało odroczone do przyszłego tygoima. 

Dgiury opiek. 
Nocy daariejsz*.] dyżurują następujące aple. 

Ml Sukę. K. Lwowehra (Plac Wolności 2) Sukc 
J Haa-trnami (Młynareka 1), W. Dan'efcoJr*tfo 
(P«>t!ikowB(lc« 27) A. Perclmana (C*tfWniM»a >2\ 
I. Cymęa-a (Wólczańska 37j, Sukc. F. Wójcic
kiego (Naipiónkowskiego 37). 
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MBIYKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI, 
EWA w czwartak i piątek arcydzieło Ste

fana Żeromskiego, kapitalna trzyaktowa komedia 
„Uclekfe md pitzepióroczika' w wykonaniu czo. 
łowych sit Teatru Miejskiego, 

Celem uprzystłpnieaaa młodzieży aztkoloeij i 
najszerszym •teram ujrzenia tega wartościowego 
widowiska, klerowmiorwo ustalHO ceny biletów 
najniższe. Siowo wstępne wypowie H, Szle-
tyńskj. 

WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ „BANDY". 
Jut 18.go b. m. rozpoozyoa swe występy 

najpopularniejszy » nojbamlziej artystyczny teatr 
warszawski, Bamda — Kabaret — Komików. 
Udział biorą najlepsze dzii w Polsce tfwi&ady 
••trądy, a mianowicie: H, Ordonówna, obok Z. 
Pogorzelskiej, S. Górska L. ŻeŁlohowdca, F. J«-
rosy, A. Bogucki, W. Dam, A. Dytmsfca, K. Oanpel, 
L, Kawinsl.i K, Tum i chór Dana. 

Teksty i pUwenflu opracowafc: Juljan Tuwim, 
Marjan Homar i Anion: Słonimski 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
, Mimo niezbyt pewnej pogody, w dal&zym 

ciągu gromadzą się tłumy łodzian w Letnim Tea
trze w parku Staszica, ponieważ ruchome osialo. 
wonią chronią widzów przed zimnem | deszczem. 
W dalszym ciągu iJz e wesoła, aportowa tarta 
Smólskjego .Błędny bokser". Ceny zniżone 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Ulubieniec oałej Polski wszędzie znany | 

wwzędzie serdecznie witany — Henfo Domański, 
potrafi nozemiliwzyć do łez, zwłaszcza, gdy wy. 
stąpi ze swoją najlepszą partnerką nieodłączną 
harmonijką. To teł Łódź z niecierpliwością ocze
kuje ina«guraie.j| nowego teatru rowjowego w 
gmachu Teatru Popularnego. 

WYSTĘP MAURICA SCHWARTZA W SALI 
FILHARMONJI. 

Wieść o przyjezdnie Maurica Schwarlza, 
nujsla.wni.ejsj.ego artysty teartru artystycznego 
w New Jorku, wywołała w naszem mieście nie. 
bywałe BałnteTesawanie. o czem swadczy w)elkl 
popyt na bilety. 

Maiurice Sohwartz nietylko w Ameryce iwde-
ot triumfy lecz we wszystkich krajach, gdzie do-
tych czas występował. 

Oprócz Maurica Schwarłtza udział w wie. 
ozorze borą primadonma opory .„Metropolitan 
Mouse" w Nowym Jorku, Vtma Philo, oraiz piami-
sta Boris Kogan. Wieczór ten odbędzie się 
we wtorek, dnia 14 b. m., w Sali Filharnionj\ 
lviii ly już sprzedaje kasa P.lha.: mouji. 

Dzień przestępstw w Łodzi i okolicy. 
Włamanie do hurtowni nabiału. — Złodzieje na cmentarzu żydowskim. — Zemsta 

zdradzonego dorożkarza. — Aresztowanie niebezpiecznego bandyty. 

Odgryzł niewiernej zonie nos... 
(bag). Dzień wczorajszy zaznaczy! 

sie w kronice policyjnej kilku sensaoyj-
neml wypadkami. 

W porze nocnej nieznani sprawcy 
włamali się do hurtown*- masła i sera 
Palczewskiego przy ulicy Traugutta 8. 
W ciągu ostatnich tygodni jest to już 
drugie włamanie, dokonane w tem sa
mem miejscu, albowiem przed trzema 
blisko miesiącami włamywacze rów

nież zakradli się do hurtowni p. Pal-
czewskiego i zrabowali drobną sumę 
pieniężną. Przypuszczali prawdopodob
nie, że tym razem polów będzie obftt-
szy, lecz omylili się. 

Hurtownia masła i sera mieści się 
w podwórzu w suterynie. Złodzieje do
stali s»ę ubiegłej nocy do wnętrza 
przez okno, i, nie tknąwszy towaru, 
otworzyli kasetkę, stojącą na biurku 
właściciela hurtowni. W kasetce tej 
znaleźli złoty zegarek, damski z bran-
zoletką, pięć złotych pierścionków o-
raz 20 złotych w gotówce. 

Z łupem tym ulotnili się w niewia
domym kierunku. Ponieważ jest to już 
drugie włamanie w ciągu ostatnich 
tygodni, przeto p. Palczewskl okra-
tował okna swego składu, sądząc, 
że w ten sposób uniknie na przyszłość 
niepożądanych wizyt w porze nocnej. »* 

. * 
W tym samym mniej - więcej czasie, 

w porze nocnej — inni złodzieje za
kradli się na cmentarz żydowski, gdzie 
zniszczyli grób cadyka Radoszyckiego, 
dopuszczając się świętokradztwa. Grób 
cadyka odwiedzany był licznie przez 

jego zwolenników, co starała się wyko
rzystać gmina żydowska, umieszczając 
na płycie grobu puszki do wrzucania 
pieniędzy na cele filantropijne. Złodzie
je, dowiedziawszy się o tem, przedo
stali się na cmentarz i otworzyli pusz
ki, w których nie znaleźli jednak więk
szej ilości gotówki, albowiem były one 
wieczorem opróżnione. Złodzieje zbez
cześcili jednak grób cadyka, niszcząc 
pomnik. Policja wszczęła dochodzenie, 
celem ujęcia sprawców profanacji gro
bu. 

• * 
Wreszcie do rzędu wypadków nie

zwykłych, jakie wydarzyły się w dniu 
wczorajszym na terenie naszego mia
sta, zaliczyć należy fakt odgryzienia 
żonie nosa przez zdradzonego małżon
ka. 

Majer Jakubowski, zamieszkały 
przy ul. Podrzecznej 27, był dorożka
rzem. Przed rokiem ożenił się z młodą 
dziewczyną. Jakubowski z racji swego 
zawodu opuszczał dom na całą noc, 
wyjeżdżając na miasto. Nieraz w nocy 
siedząc na koźle i czekając przy zbie
gu ulic na pasażerów, myślał o tem. 
jak też jego małżonka spędza czas bez 
niego?.. Jakubowski począł podejrze
wać żonę, że go zdradza i czynił jej z 
tego powodu ciągle wymówki. 

W dniu wczorajszym, gdy prze
jeżdżał na swej dorożce ulicą Nowo-
miejską, ujrzał nagle swą żonę w towa
rzystwo jakiegoś młodzieńca. W sercu 
dorożkarza zawrzało. Zostawił konia i 

dorożkę, zeskoczył z kozła i rozpycha
jąc przechodniów, począł biec za wia
rołomną żoną, która spostrzegła go już 
wcześniej i skryła się w sklepie przy 
ul. Nowomlejskiej 31. Jakubowski od
nalazł ją tam 1 rzucił się na żonę,, okła
dając ją pięściami. Ekscytując się co
raz bardziej, chwycił ją w pewne] 
chwili zębami za nos I odgryzł go nie
mal aż do nasady. 

Jakubowska padła zemdlona na zie
mię. Jakubowski po dokonaniu tego czy
nu, opuścił sklep, wsiadł na swój wehi
kuł — 1 odjechał... 

Potwornie zeszpeconą kobietę karet
ka pogotowia przewiozła do szpitala. 

CZWARTEK, dnia 9 czerwca 

« > • • • m 11 Połącz, zespoły b. artystów 

»<*5«»4alf A „ M o r s k i e g o Oka" I „ W e s o ł e g o W i e c z o r u " 8 wiecz. 

,7 n r Ą 
12 r. 

11.58 — 12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hel-
•nta«ł*łXWe«ptó^i»a8kiej w KrakoVł§> Ód* 
czytanie programu na dzień bielący. 

12.10 — 12.20: Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej z W-wy. 

12.20 — 12.40 Przerwa. 
12.40 — 12.45: Komunikat meteorologiczny 

z Warszawy. 
12.45 — 14.00: Ptyty gramofonowe. 
14.00—15.35: Przerwa. 
15.35—16.35: Ptyty gramofonowe z W-wy. 
16.40—17.00: „Wśród książek" — przegląd na|-

nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. Tr. z W-wy. 

17.00—18.00: Koncert kameralny z W-wy. 
18.00—18.20:' Odczyt inż. Adama Paprockiego 

p. t. „Warszawa przyszłości". 
18.20—19.00: Muzyka taneczna z kawiarni 

„Adria" w Warszawie. 
19.00—19.15: Skrzynka pocztowa łódzka — 
19.15 — 19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.45: Prasowy Dziennik Radiowy, 

korespondencję blez. omówi red. Jan Pio
trowski. 

19.45 — 20.00: Komunikat Izby Przem. Handl. 
w Łodzi, kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów, odczytanie programu na dzień na
stępny. 

20.00—21.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or
kiestra Filharmonii Warsz. pod dyr. Stani
sława Nawrota I Maurycy Janowski (tenor). 
Akomp. L. Urstein. 

21.20—21.50: Audycja poświęcona twórczości 
Adolfa Dygaslńskiego. Tr. z W-wy. 

21.50—22.00: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego oraz kom. meteorolog, z W-wy. 

22.00—22.40: Muzyka taneczna z W-wy. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. 
22.50—23.00: Muzyka taneczna z W-wy, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.15. Rzym. „Polacy na uniwersyte

tach włoskich", wygł. w języku pol
skim dr. Gustaw Lawina. 

19.00. Praga. „Dymitr", opera Dworza-
ka. Tr. z Teatru Narodowego. 

1930. Brno. „Sprzedana narzeczona", 
opera Smetany. Tr. z Teatru Naro
dowego. 

19.35. Wiedeń. „Missa sofemnis" Bee-
thovena. Tr. z Katedry św. Stefana. 

20.00. Paryż. „Tosca", opera Pucci-
ni'ego. 

20.00. Londyn Regional. Koncert sym
foniczny. 

20.00. Langenberg. „Wesołe kumoszki 
z Windsoru", opera Nicolai'ego. 

20.20. Bukareszt. Koncert symf. 
21.30. Wiedeń. „Gentz i Fanny Elssler", 

dramat Jakóba Wassermanna. 

„SCALA" 
TYLKO JESZCZE DO NIEDZIELI włącz, ostatni sensacylny programl 10 wiecz, 

„ S P O S Ó B N A K R Y Z Y S " 
A i e s o o , B u k o j e m s k a , GabrlelH, N l e m l r z a n k a , D u e t N e y , Mac>erskl r ,01»*a 

" "rT>' *Wrp*TT>f* | Wal ter n» czele rekord zespołu.' **** s ~ f* "TOJ^J 

T o m a s z ó w - M a z o W t ó f c K T * 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 

Onegdajsze posiedzenie rady miej
skiej poświęcone było głównie rozpa
trzeniu zaleceń urzędu wojewódzkiego 
odnośnie budżetu naszego miasta, oraz 

Erojektu poprawek, poczynionych przez 
omisję budżetową. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zgłoszone zostały 2 nagłe 
wnioski: radnego Steinberga w formie 
zawiadomienia o wyłonieniu sie na tere
nie rady miejskiej nowego żydowskiego 
ugrupowania radnych, oraz drugi — rad
nych żydowskich w sprawie wszczęcia 
starań o przydzielenie nowowybudowa-
nego gmachu szkolnego dzieciom żydow
skim. 

Wyłoniono komisję 12-u obywateli w 
celu dokładnego zapoznania się z pozio
mem gimnazjum. Komisja w ciągu 3-ch 
dni złoży sprawozdanie ze swej pracy, 

W sprawie upoważnienia magistratu 
do akceptowania weksli, prezydent 
Smulski wyjaśnił, że weksle te obróco 
ne być mają na prolongatę akceptów, 
znajdujących się już w obiegu- Ponie
waż zarząd miasta w myśl przepisów 
może wystawić weksle na sumę 200.000 
zł., zaś do obecnej chwili znajduje się w 
obiegu zł. 220.000, — radny Bornstein 
domaga się przedłożenia komisji rewi 
zyjnej zestawienia tych weksli. 

Pozatem przyznano pracownikom ma 
gistratu 10 proc. dodatku komunalnego, 
uzupełniono statut emerytalny dla pra
cowników magistratu oraz wybrano ra
dnego Michalczyka, radnego Stelnerga i 
p. Karchera do komitetu rozbudowy. 

Wreszcie radny Zakrzewski zwrócił 
się do magistratu, aby poczynił starania 
w ministerstwie w kierunku przyznania 
zasiłków z funduszu bezrobocoia tym 
bezrobotnym, którzy po zakończeniu ro
bót publicznych nie będą mieli wymaga
nej ilości przepracowanych tygodni. 

Poprawki komisji nnansowo-budże-
towej, odczytane przez prezydenta 
Smulskiego, dotyczyły prawie wszyst
kich pozycyj bądź skreślonych, bądź 
zmniejszonych przez urząd wojewódz
ki. 

Na wniosek radnego Bernsteina, 
subwencję dla domów starców oraz do
mu sierot utrzymano w wysokości pre
liminowanej. Ostatecznie rada miejska 
podniosła sumę budżetową, zatwierdzo
ną przez urząd wojewódzki, o zł. 11.250 
w ramach nadwyżki budżetowej, okre
ślonej przez tenże urząd na zł. 12.466.52. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
zaleconej przez władze nadzorcze li
kwidacji miejskiego gimnazjum realne
go. Rada miejska stanęła na stanowi
sku, że należy dążyć do utrzymania 
na Terenie Tomaszowa tej instytucji 
naukowej oraz rozpoczęcia starań w 
ministerstwie w kierunku uchylenia 
decyzji kuratorium łódzkiego 1 przy
wrócenia temu gimnazjum pełnych 
praw szkół średnich. 

NOWE AUTOBUSY. 
Tow. właścicieli autobusów „Samo

chód", dążąc do usprawnienia komuni
kacji na linji Łódź — Tomaszów, spro
wadza w bieżącym miesiącu 2 luksuso
we autobusy firmy „Fiat Polski". Wraz 
z uruchomieniem tych wozów czai prze
jazdu z Tomaszowa do Łodzi skrócony 
będzie do półtorej godziny, 

FUNDUSZ POŻYCZKOWY BIURALI-
STÓW. 

Przed kilku dniami odbyło się walne 
zebranie związku pracowników biuro
wych i handlowych, które poświęcone 
było głównie opracowaniu i zatwierdze
niu statutu funduszu pożyczkowego, jaki 
ma powstać przy tymże związku. 

Z pożyczek tych korzystać będą mo
gli wszyscy członkowie bez względu na 
to, czy są gdziekolwiek zatrudnieni, czy 
też pozbawieni pracy, z tem jednakże 
zastrzeżeniem, że pieniądze obrócone bę 
dą na zakładanie sklepów, przedsie 
biorstw i na cele inwestycyjne. Każdy z 
członków pracujących obowiązany jest 
wpłacić na zasilenie tego funduszu jed
norazowo zł. 10 oraz 1 zł. składki mie
sięcznej. 

W powiecie łódzkim również nie o-
beszło się w dniu wczorajszym bez wy
padków. Onegdaj wieczorem 18-letnl 
Stanisław Sagan wracał z młyna do wsi 
Borzęcin w powiecie łaskim. Sagan 
wiózł ze sobą dwa worki mąki, ważą
cej 180 kilo. W pewnej chwili z ciemno
ści wyłoniły się sylwetki czterech u-
zbrojonych osobników, którzy zatrzy
mali wóz, ściągnęli Sagana na ziemię, 
dotkliwie go poturbowali i skryli się 
w mroku, zabierając ze sobą worki z 
mąką. 

Gdy Sagan odzyskał przytomność, 
zaalarmował najbliższy posterunek po
licji. Wszczęta natychmiast pogoń u-
wieńczona została pomyślnym skut
kiem, przytrzymano bowiem dwuch na
pastników — 24-letniego Antoniego Pa-
lickiego I 28-letniego Zenona Walcza
ka. Policja ściga pozostałych dwuch 
bandytów. 

*• 
* 

Do sukcesów policji, zaliczyć należy 
również ujęcie w dn>u wczorajszym 
groźnego bandyty, grasującego od dłuż
szego rezasu. na derenie v- powiatu brze
zińskiego i piotrkowskiego. 

j, ó w nieuchwytny bandyta dokonał 
w*W?eStyfil^AlwącWśmlałego' napadu 
rabunkowego na jadącego w stronę 
Piotrkowa kupca, Efroima Kaufmana, 
któremu zrabował kilkadziesiąt złotych 
oraz wartościowe przedmioty. 

W dniu wczorajszym policja wpadła 
na trop groźnego przestępcy, mającego 
na sumieniu kilka napadów rabunko
wych. Aresztowanie nastąpiło w Jednej 
z restauracyj w Wolborzu. Bandyta był 
tak pijany, ie nie rozumiał nawet cze
go policjanci chcą od niego. Znaleziono 
przy nim dokument na nazwisko Józe
fa Jagiełły, Uczącego 23 lata oraz sze
reg przedmiotów, pochodzących z ra
bunku. Bandytę odstawiono do więzie
nia w Piotrkowie i w najbliższym cza
sie stanie on prawdopodobnie przed są
dem doraźnym. 

Poci, o 5-ej, 

I. Akordy Miłości 
Sielanka Miłosna 

II. Na Zachodzie 
nie było tak źle 

Areyw. film dźwięk, t nallep. 
komikiem 

ret, VAN DYKĘ'A 

Ududi i l i i i 
w roli fił. CONCHITA 

MONTENEGRO. 
Początek o <-.,. 

Dzii 

Oskarżona 
100 proc. dźwięk, francuski 

poraź oitatnil Początek o (. 4-e|. 

NA H O R Z E 
KRÓLA ARTURA 

ł-.-i-. 

rewel, przeróbka satyry 
MARKA TWA1NA. 

poraź ostatnil Początek o g. 4-ej. 

1 
iwinna Grzesznica 

Dramat obyczajowy 
z udz. Joan Crawford 

I Ciarkę Oable . 
Poeząt*lc o g. 4-e|. 125—1 
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C o m a j ą r o b i ć m a t u r z y ś c i . 
Wyższe zakłady naukowe są przepełnione.— Zrezygnujcie z dyplomów, 
które nie dają żadnych korzyści.—Nadprodukcja lekarzy i prawników. 

Wstępu jc ie d o szkó ł z a w o d o w y c h 
— W większości szkól łódzkich za 

kończono już szczęśliwie egzaminy ma
turalne i nowe zastępy młodzieży sta
nęły przed niepokojącym problemem: 

— Co dalej?... 
— Co dalej? — pytają rodzice, wi

tając szczęśliwych synów i niemniej 
szczęśliwe córki z maturami w rękach, 
a twarz ich wyraża jednocześnie ladość 
i troskę. Radość — bo oto po tylu la
tach utrapień, po tylu niepewnych go
dzinach oczekiwań 

syn zdał maturę!.. 
Zaniepokojenie — bo oto rodzi się nowa 
troska: — jak nim teraz pokierować?..-
Dokąd go wysłać, do czego namawiać?. 

Problem ten niepokoi nietylko rodzi
ców, lecz w równej mierze absorbuje 
młodzież. Dopóki siedziało sie na ławie 
szkolnej był cel: — matura. Wszystkie 
wysiłki skupiało się w kierunku uzyska 
nia tego kawałka papieru, czyniącego 
człowieka „dojrzałym umysłowo*'. A 
teraz „dojrzały" człowiek, przy pierw-
szem zetknięciu się z problemem ży
ciowym, staje bezradny, jak dziecko, 
nie wiedząc, dokąd ma pójść. 

Nieraz już o tern pisano, ale dziś 
szczególnie należy położyć nacisk na 
ten fakt: — winę za niezdecydowanie 
młodzieży po ukończeniu egzaminów 
maturalnych ponosi w znacznej mierze 
szkoła średnia, właśnie ten zal«ad nau
kowy, który tylko na papierze zaświad
cza, że wypuszera w ś w b t „dojrzałego 
umysłowo" człowieka, a w rzeczywi
stości nie daje mu ładnego przygotowa
nia do życia. 

Nasze średnie zakłady naukowe z 
programem takim, jaki ohowi?;zuje do 
obecnej chwili, nie przygotowuje mło
dzieży do żadnego zawodu, nio przyczy 
niają się do ujawnienia zadnyt.li zdolno
ści ani zamiłowań wśród swy;b. wycho
wanków. Program nasiej szkuły śred
niej jest tylko kursem przyg >towaw-
czym do wyższych studjów i może mieć 
wartość tylko dla tych. którzv zamie
rzają poświęcić się dalszej nau. ' ; 

Określenie „maturzysta" nie jest żad
ną kwalifikacją w żadnym zawodzie. 
Maturzysta, chcący poświęcić się zawo 
d jwi handlowemu, musi rozpocząć nau
kę od praktykanta biurowego, od pisa
nia na maszynie I studiowania kores
pondencji handlowej. Jedynym dostęp
nym dlań zawodem jest praca korepc-
tytorska, ale chyba poto -zbyteczne by
ło ślęczenie w szkole w ciągu ośmiu 
długich lat..-

Pozostaje więc tylko jedna droga, 
wiodąca do bram wyższych uozclnl. 

Dawniej nazywało się to .pójściem 
po linji najmniejszego oporu', lecz dziś, 
nawet i na tej drodze opór J=st dość 
znaczny. Uniwersytety są przepełnione.' 
Olbrzymia falanga kandydatów składa' 
podania z roku na rok. stJMjąc się oi 
przyjęcie na uniwersytet. W obecnej; 
chwili 

na 150 wolnych miejsc na wydziale 
medycznym uniwersytetu warszawskie 

go złożono już zgórą 2000 podań! 
l.ocz nic na tem kończy się trudności, 

związane ze wstąpieniem na uniwersy
tet. W jakch warunkach żyje nasza 
mł^J/ież akademicka, o tem wszyscy 
wiedzą a? nazbyt dobrze. Nędza, brak 
pracy, uganianie się za lekcjami, szu
kanie doraźnych zarobków byle gd/.ic, 
zniechęcenie do pracy naukowej, prze

ciąganie studjów, — oto warunki, w Ja
kich młodzież uniwersytecka walczy 
obecnie o swój byt 1 o prawo do nauki. 

Większość załamuje się w połowie 
drogi, porzuca studja i bierze się do 
„uczciwej pracy". Zostają bluralistaml, 
drobnymi urzędnikami, agentami hand
lowymi, a w duszach swych przez cale 
życie noszą osad czegoś cierpkiego I 
mają wrażenie, że wyrządzono Im wiel
ką krzywdę. 

— Złamano mi karjcrę!.-. — powia
dają. 

Świadomość czegoś nieskończonego 
prześladuje ich przez całe życie, jak 
koszmarna zjawa. „Mógłbym być 
czemś w życiu, a zostałem niczem"... 

Inni znów wiodą tryb życia „wiecz
nych studentów"... Nic poddają się tak 
łatwo. Trudno im się rozstać z białą 
czapką studencką i widokami na przy
szłość. Bo rzucić „uniwerek" to zna
czy — spalić za sobą wszystkie mosty, 
w niwecz obrócić żmudną pracę tylu lat 
i rozpocząć nowe życie. Więc walczą, 
jeszcze, czekają, szukają, aż zwątpienie 
i rozczarowanie do życia czyni z nich 
ludzi wicczme rozgoryczonych 1 zasmu
conych. 

Ale nawet w najszczęśliwszym wy
padku, gdy abiturientowi szkoły śred
niej uda się wstąpić do wyższego za
kładu naukowego i po wiciu łatach cięż
kiej walki z piętrzącemi się przeszkoda
mi wychodzi poraź drugi w świat jako 

| inżynier, adwokat lub lekarz — czy 
, wtedy ma Już to minimum, Jakie mu się 
należy po tylu latach wytężone] i ofiar

niej pracy, czy może uważać siebie za 
I człowieka, mającego zabezpieczony 
byt?... 

Mogliby coś o tem powiedzieć leka
rze, czekający w swych gabinetach na 
pacjentów przez długie, długie tygodnie 
adwokaci, szukający pobocznych źródeł 
dochodu, inżynierowie, żyjący z zapo-

j mogi... 

j I oto po wielu latach wytężonej orki, 
: po przezwyciężeniu najróżniejszych 
'przeszkód, po utracie całej niemal m b -
' dości. dawny maturzysta wraca znowu 
do tego samego pytania, które nic da
wało mu spokoju nazajutrz po otrzy
maniu matury: — Co dale]?... 

Zwróciliśmy uwagę na to, że w zna
cznej mierze odpowiada za ten stan 
rzeczy szkoła średnia. W najbliższym 

] czasie ma nastąpić zmiana w tej dzie
dzinie. Zapowiedziana reforma szkół 
średnich zmieni częściowo program na
uczania, przygotawiając młodzież nie do 
wyższych studjów, lecz przedewszyst
kiem do — zawodu. 

Ale i dziś każdy maturzysta może 
tak postąpić, jakgdyby nowy program 
wszedł już w życie. Mało mamy wpraw 
dzie szkól zawodowych w Polsce, ale 
te, które są. nie zostały jeszcze należy
cie wyzyskane przez młodzież. 

' Dla wiciu sprawa wyższych studjów 
jest kwestja ambicji- Należy się pozbyć 
tego fałszywego stosunku do rzeczy tak 
poważne], Jaką Jest nauka. Ży:cmy w 
czasach, kiedy studja wyższe należą 
rzeczywiście do „artykułów luksuso
wych". Kto ma środki na to. by stud
iować, niechaj nie rezygnuje ze swych 
zamiłowań, ale ogromne rzesze tych 
maturzystów, którzy z chwilą ukończe
nia szkoły muszą nietylko myśleć o so
bie, lecz może nawet o rodzinie, dla 
tych kwestja najważniejszą jest przede
wszystkiem zawód, a więc ich droga 
wiedzie — tylko do szkól zawodowych! 

Ego. 

B o h a t e r „ s a l o n u s p o r t o w e g o " , 
Leon Karelicki, stanął przed sądem apelacyjnym w Warszawie. 
fąd sha%al g o na h tata domu poprawy. 

(e) Dn:'a 4 listopada ub. r. późnym 
wieczorem w domu przy ul. Piotrkow
skiej 90, popełniona została krwawa 
zbrodnia. W domu tym m'eśc'ł się „sa
lon sportowy" gdzie stałymi bywalca
mi byli, między innymi. 24-letni Bole
sław Miller i 20-lctni Leon Karel'eki, 
absolwent jednej ze szkól łódzkich. Po
między Karelickim a Millerem oddaw-
na już wrzała menawiść. Karelicki 
szantażował uczniów i uczenice nie
których szkół łódzkich i wymuszał od 
nich pieniądze. O jego wyczynach 
świadczył najdobitniej przydomek 

„Krwawy Lowa", 
pod jakim znany był w kołach młodzie
ży łódzkiej. Miller cieszył się również 
smutną sławą nożown"ka i 

uważany byt za przywódcę miejskich 
szumowin. 

Każdy z nich starał się o wykazanie 
swego autorytetu i władzy nad kamra-

j tam! i na tem tle wynikały często spo
ry między Millerem a Karelickim. Oby-

! dwaj nawzajem zasypywali siebie po-
{gróżkami. Wieczorem, dnia 4 listopada 

ub. roku Miler przybył, jak zwykle do 
salonu i zaczął grać w ping-ponga. Po 
godzin'e przybył również Karelicki. w 
otoczeniu swych przyjaciół. Przez kil
kanaście minut obydwaj młodzieńcy 

| nie zanreniali między sobą ani jednego 
słowa. W pewnej chwili, gdy Karelicki 
zbliżył się do Millera, ten ostatni, trzy
mając ręce w kieszeni, syknął przez 
zęby: 

Kuracjusze wyjeżdżający do Ciechocinka 
nie mogc* liczuć na bezpłatny 

pobyt w uzdrowisku. 
Corocznie zgłasza się do Ciechocin

ka w okresie kuracyjnym znaczna licz
ba niezamożnych kuracjuszy, szukają
cych tam ulgi w różnych cierpieniach. 

Kuracjusze ci legitymują się pisem-
nemi zaświadczeniami różnych instytu 
cyj społecznych i Urzędów 
nych, stwierdzających ich mezamoż-
ność. 

Petenci tacy nie rozumiejąc rzeczy
wistych zadań działającego na terenie 
Ciechocinka, Towarzystwa Pomocy 
Niezamożnym Kuracjuszom wymagają 
od tegoż,,poza bezpłatną opieką lekar
ską i kąpielami, również całkowitego u-
trzymania, mleszkan'a oraz zasiłków 
pieniężnych na powroiną podróż. 

Takie.pojęcie pomocy musi bez
względnie narazić chorego na duże 
przykrości i w konsekwencji na szkodę 
dla zdrowia. 

„Towarzystwo Pomocy Niezamoż
nym Kuracjuszom" w Ccchocinku roz
porządza minimalnemi funduszami, to 
też nie jest w stanie okazać tak wydat

nej pomocy materialnej. 
Wobec tego zarząd towarzystwa 

pomocy niezamożnym kuracjuszom 
zwraca się z gorącym apelem do wszy
stkich instytucji, aby przed wydaniem 
zaświadczenia kategorycznie prze 

Komunał-! strzegły petentów o nlecelowoścl przy
jazdu na kurację do Ciechocinka bez 
niezbędnych funduszów. 

Pomoc towarzystwa mieści się wy
łącznie w granicach bezpłatnej pomo
cy lekarskiej, ulgowych kąpieli i kart 
sezonowych. Dalej iść nie może z braku 
funduszów. 

Odezwę tę kierujemy w imię naj
świętszej miłości bliźniego, którego n !e 
chcemy narazić na tułactwo i ponie
wierkę. 

Zarząd Towarzystwa Pomocy 
Niezamożnym Kuracjuszom 

w Ciechocinku. 
Prezes (—) Dr. J. Berliner. 

Sekretarz (—) Al. Izbick'. 

— Teraz się porachujemy!... Ja cię 
zabiję!... 

Karelicki odparł na to wezwanie" 
— Jesteś łobuzem!... 
Miller wyciągnął nóż z kieszeni, 

lecz przeciwnik jego, chcąc uprzedzić 
napastnika 

wyc ;ągnął rewolwer I strzelił. 
Miller, ugodzony kulą w okolicę serca, 
runął martwy na ziemię. 

Karelicki, po dokonaniu zabójstwa, 
oparł się o ścianę, trzymając ciągle re
wolwer w dłoni, zagroził, że 

zabje każdego, kto się doń zbliży. 
(idy przybyła policja, morderca od

dał broń i oświadczył: 
— Zabiłem łobuza!... Gdybym go 

nie zastrzelił, to on muleby trupem po
łożył... 

Sprawca morderstwa, które wywo
łało w naszem mieście wielkie porusze
nie, stanął przed sądem okręgowym w 
Łodzi, który skazał go 

na 5 lat ciężkiego więzienia, 
wychodząc z założenia, że zbrodnia po
pełniona została w afekcie. 

Zarówno obrońca jak i prokurator 
założyli apelację. 

W dniu wczorajszym sprawa ta zna
lazła się na wokandzie Sądu Apelacyj
nego w Warszawie. 

Mimo nieprzybycia świadków, 
sprawy nic odroczono. Prokurator Mil
ler domagał się zastosowania art. 453. 
przewidującego karę ciężkiego więzie
nia cd lat 8 do 15 za zbrodnię z preme
dytacją (a więc nie w afekcie). 

Adwokat Lilkier, obrońca oskarżo
nego, starał sie dowieść, że Karelicki, 
zabijając Millera, działał w obronie 
własnej i prosił o uniewinnienie oskar
żonego. Gdyby Sąd nie przychylił się 
do tych wywodów, w takim razie o-
brońca prosił o zastosowanie artykułu 
459 K. K„ przewidującego od 2 tygodni 
do jednego roku więz'ien !a za przekro
czenie obrony koniecznej. 

Po wywodach mec. Lilkicra. sąd 
wydal wyrok, mocą którego Karclcki 
skazany zostat na 4 lata domu poprawy. 

« 
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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Wywóz 
dumpingowy. 

Wśród argumentów, przemawiają
cych za koniecznością utrzymania dum
pingowego wywozu, wysuwany Jest 
m. in. moment, że zaniechanie tego wy
wozu byłoby równoznaczne z ograni
czeniem wytwórczości i jej podrożeniem 
Wiadomo bowiem, że wysokość kosz
tów produkcji, ściśle zależna od stopnia 
wyzyskania zdolności produkcyjne], ma 
leje w miarę większego wyzyskania 
środków wytwórczych, wzrasta nato
miast przy ich niedostateczncm wyzys
kaniu. Konsekwencją ograniczenia wy
twórczości jest więc je] podrożenie, 
skutkiem rozłożenia kosztów ogólnych 
na mniejszą liczbę jednostek wyprodu
kowanego towaru, co musi oddziaływać 
zwyżkowo na jego cenę. 

Zaniechanie dumpingowego wywozu 

U t r z y m a ć z d o b y t e p o z y c j e 
jest obowiązkiem eksportującego przemysłu polskiego, 

Statystyki eksportu włókienniczego 
okręgu łódzkiego i białostockiego wy
kazują od szeregu lat stałe zmniejszanie 
się wywozu, zarówno pod względem 
ilościowym jak i wartościowym. W ro
ku 1929 eksport ten wyniósł 70.469.000 
zł- (646S ton), w 1930 r. 48.300 zł. (5141 

ton), w roku 1931 — 56.207 zł. (5839 ton) 
Z cyfry wywozu w 1931 r. należy od
jąć eksport odzieży, zapoczątkowany 1 
kwietnia 1931, który wyniósł w ub. r. 
18.661.000 zł. (1852 ton), czyli na pozo
stały wywóz w ub. r. przypada — 
37.546.000 zł. (3987 ton). 

No giełdzie—spokój. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

lutowo-dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz przeważała słabsza. 
Zapotrzebowanie było na dewizy 
zmniejszone. W tranzakcjach między
bankowych obracano banknotami dola-
rowemi po kursie 8.87; wypłata telegra-

poclągnęłoby więc niepożądane dla kon ficzna na Nowy Jork 8-901. Notowano 
sumenta krajowego skutki i to w roz- j dewizy: Holandja 361.25, Londyn 32.75, 
miarach szerszych, niżby się mogło wy- Nowy Jork 8903, Paryż 35.14—35.13, 
dawać- Wynikający bowiem z ograni- j Praga 26.40—26.35, Sztokholm 169 i pół 
czenia wytwórczości wzrost kosztów Szwajcaria 174.40, Włochy 45.75, w ob-
produkcjl objąłby nietylko t. zw. koszty;rotach międzybankowych: Berlin 211.30 
stałe, lecz także i niektóre inne koszty, w obrotach prywatnych, marka niemiec 
których wysokość zależna jest od roz- ka 210.50, szyling aiistrjacki 1.01, koro-
mlarów produkcji tylko w teorji. Dojna duńska 1.74, funt angielski w gotów-
kosztów tych należy w pierwszym rzę- ce 33, banknoty dolarowe 8.87 i pół— 

33.25—32.75, 10 proc. oblig. ziemskie z 
1930 r. 100, 8 proc.Warszawy 55-57.25-
55 i pół. 8 proc. Częstochowy 54 (sztuki 
wydane przed 1 lipca 1930 r.) 

8.87-25, rubel złoty 4.93, rubel srebrny 
1.48, bilon 0.65, dolar zloty 9.08 i pół. 

AKCJE. Bank Polski 70. 
PAPIERY PROCENTOWE 

dzle robocizna, która, jak tó wykazują 
przykłady kilku dziedzin, uprawiają
cych dumpingowy wywóz, bynajmniej 
nie jest elastycznym elementem kosz 
tów własnych, to znaczy, że maleje w'pierów procentowych państwowych ten 
stopniu mniejszym, niż zbyt. |dencja była utrzymana, natomiast dla 

Tak więc, mimo, że od października prywatnych — lekka zwyżka. Więk-
1931 r. do lutego rb. wydobycie węgla szych obrotów dokonano 4 proc. dola-
zmnlejszyło się o 40 proc , bezrobocie rową, 7 proc. stabil. i 8 proc. listami m. 
w przemyśle węglowym wzrosło zale- Warszawy- Notowano: 4 proc. dolaro-
dwle o 4 proc. Podobnie przedstawia wa 47.75. 47 i pół, 5 proc. konwers. 33. 
8lę> _ąytuacją w hutnictwie ,żelaaflem.» 6 proc. doi. 50. 7 proc. stabil. 47—46.25 
Mianowicie w hutach górnośląskich za
trudnionych jest obecnie około 22 tys. 
robotników,-f.ił 84,2 proc. przedwojen-' 
nego stanu załogi, podczas gdy produk
cja tych hut wynosi obecnie zaledwie 
15 proc. stanu przedwojennego- Powyż
szy układ stosunków, charakterystycz
ny szczególnie dla G. śląska, gdzie obo
wiązuje ustawodawstwo demobllizacyj-
ne, uniemożliwia dostosowanie załóg 
robotniczych i aparatu administracyjno-
technicznego do rozmiarów produkcji. 
Występuje on również w innych dzie
dzinach wytwórczości, nawet w tych, 
gdzie stan zatrudnienia nie jest regulo
wany na drodze ustawowej. Ma on ten 
skutek, że w miarę ograniczania pro
dukcji udział kosztów robocizny i śwlad 
czcii socjalnych w cenie sprzedażnej 
wytworu wzrasta, rozdyntając określo
ne tą ceną granice opłacalności produk
cji. Zaniechanie dumpingowego wywo
zu byłoby przekroczeniem tej granicy 
I musiałoby wywołać albo zawieszenie 
produkcji, albo zwyżkę cen. 

W tych warunkach zdaje się nie ule
gać wątpliwości, że obciążenie, jakie w 
postaci wyższej ceny na rynku wew
nętrznym konsument ponosi na rzecz 
dumpingowego wywozu, w razie Jego 
zaniechania nie uległoby zmniejszeniu, 
a w szeregu wypadków wzrosłoby na
wet. Koszta dumpingu nie są więc tyl
ko ofiarami, jakie konsument ponosi w 
imię ogólnych interesów gospodarczych 
jak utrzymania aktywnego salda bilan
su handlowego, czy też stałości waluty. 
Ofiary te leżą również w Jego własnym 
interesie. M. Kr. 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym nastąpiło już kom
pletne odprężenie sytuacji, do czego w 
pierwszym rzędzie przyczyniło się za
notowanie przez giełdę kursu dolara go
tówkowego 8.87. 

Na podstawie oficjalnego notowania, 
ustalił się już wyraźny kurs dolara na 
rynku przy stalszej tendencji: w płace
niu 8.86 i 8.87 i pół w żądaniu. Obroty 
małe. Podaż materiału regulowała się 
popytem. Funt słabiej: w czekach 32.75 
* 33 w gotówce. Frank nadal bez zmia-

Dla pa- ' ny (35.20 i 35.25), marka 210 i pół w 
płaceniu i 211 i pół w żądaniu, złoto: 
ruble 4.95 przy zupełnym braku mater
iału i dolary złote bez zmiany 9.10 do 
9.12. Popyt na złoto znacznie osłabł. 

8-procentowe łódzkie listy zastawne 
nadal zainteresowania nie wzbudzają 
i pomimo podniesienia się kursu war

szawskich do 55 I pól do 56." utrzymują 
£-52 ( za odcinki 100 dolarowe), 10 procesie li tylko na poziomie 54 w płaceniu 

Systematyczny spadek eksportu jest 
skutkiem potęgującego się kryzysu na 
rynkach światowych restrykcyj wwo
zowych, ograniczeń dewizowych, spad
ku kursu walut oraz spadku cen srebra-

Łódzki przemysł, jak wiadomo, w 
lwiej części eksportuje wyroby tańsze, 
manipulowane. Spadek wywozu droż
szych tkanin, zarówno bawełnianych 
jak i wełnianych, jest znacznie jeszcze 
większy, aniżeli przy artykułach lich-
szych- Obecnie naczelnem zadaniem 
przemysłu winny być wysiłki w kierun
ku utrzymania z takim trudem uzyska
nych rynków zbytu, gdyż ostatnio ujaw 
niła się na rynkach światowych konku
rencja firm zagranicznych, które rów
nież rozpoczęły produkcje manipulowa
nych tkanin. 

Przemysł łódzki przynajmniej w 
pierwotnym okresie tej walki z konku
rencją zagraniczną ma przewagę do
świadczenia kilkudziesięciu lat w dzie
dzinie produkcji najtańszych artykułów 
których doniedawna zagranica jeszcze 
nie wyrabiała. Przy tej rywalizacji 
wszystkie gałęzie przemysłu włókienni
czego, które mają pośredni lub bezpo
średni stosunek z zagranicy, winny 
wszystkie swe wysiłki skierować dla 
postawienia eksportu na odpowiednim 
poziomie, oraz ubiegać się o zdobycie 
rynków dla eksportu półfabrykatów, 
jak przędzy, której wywóz dotychczas 
był ogromnie utrudniony, (c) 

OT. i l H l k o l a l B o r n s f E l n 
ordynuje, lak zwyk'ę, w budynku 

obok Łazienek borowinowych 
S r k o f y , 

1-25 

U p a d ł o ś c i i i iKładiy . 
W lutym r. b. ogłosił sąd handlowy ruchomości, znajdującą się w Bydgosz- w pozostałej części opozycję oddalił, 

upadłość firmie „Otto Radke", mecha- czy, wartości około 70.000 zł. Część t ę | ** 
nieżnej stolarni w Zgierzu. Chwilę ot- nabył niejaki Kazimierz Kozłowski, zam. 
warcia upadłości oznaczył sąd na dzień w Łodzi. Okoliczność sprzedaży poło-
1 lutego 1932 r., sędzią komisarzem za-Iwy domu w Bydgoszczy upadli zataili 
mianowany został sędzia handlowy Ka-'całkowicie przed zarządem masy upa-
rol Grohman, zaś kuratorem masy, adw.'dłości, uzyskaną zaś ze sprzedaży sumę 
Maurycy Rozental. I ukryli przed wierzycielami- Prócz tego 

Obecnie wpłynęła opozycja jednego,obaj upadli sprzedali swą nieruchomość, 
z wierzycieli upadłej firmy, w której 
prosił sąd o otwarcie daty upadłości i 
oznaczenie jej na 11 września 1931 r. 
oraz o osadzenie Ottona Radke i Rober
ta Radke w areszcie dla dłużnikó^. 

Z opozycji-tej wynikało, że upadła 
firma już na początku września 1931 r. 
zawiesiła wypłaty. Upadły Otto Radke 
w dniu 3 grudnia 1931 r., t. j . bezpośre
dnio przed ogłoszeniem upadłości miał 
sprzedać należącą do niego połowę nie-

• • • • 

B Ani grosza kredytu 

i 
bez zasiągnięcia informacji w Biurze 

i i 

» » 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w krain i zagranica 
NARUTOWICZA Ni 30 

tel. 129-30. 

znajdującą się w Zgierzu za rzekomą 
sumę 20.500 zł. przyczem dom ten, zda
niem wierzyciela - petenta, przedstawia 
wartość 80.000 zł. 

Z tych wszystkich i jeszcze innych 
względów petent prosił sąd o cofnięcie 
daty upadłości i osadzenie właściciela 
firmy w areszcie. 

Sąd przychylił się do pierwszej czę
ści opozycji .cotając jednak chwilę ot
warcia upadłości na dzień 5 maja 1931 r. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 7 czerwca. Loco 5,20, czerwiec 

5.06, lipiec 5.14, sierpień 5,22, wrzesień 5.30, paz-
dzreroifk 5.39, listopad 5.45, grudzneń 554 srty-
czeń 5.61, luty 5.65, marzec 5.77 kwiecień 5.84, 
maj 5.93. 

Nowy Orlean, 7 czerwca. Loco 5.14, lipiec 
5.15, październik 5.37, grudzień 5,52, styczeń 5.60, 
marzec 5.75, maj 5.86. 

Liverpool, 7 czerwca. Loco 4.12, czerwiec 
3.93, l<piec 3.91, sierpień 3.93 wmetiiień 3.92, paź
dziernik 3.02, listopad 3.94 grudzień 3.95, s ty . 
ozeń 358, luty 4.01, mamzec 4.04, kwiecień 4.06, 
maij 4.08, czerwiec 4.10, lipiec 4.13. 

Liverpool ^ czerwca. Bawełna egipska. Loco 
5.60. lipiec 5.45, pażdtzaerairk 5.71, lisAcpad 5.76 
grudzień 5.82 styczeń 5.87, marzec 5.98, maj 608. 

Upper, 7 czerwca. Lipiec 4.95, październik 
5.06, listopad 5.09, grudzień 511, styczeń 5.16. 
marzec 5.23, maj 5,30. 

Brema, 7 czerwca. Loco 6.25, lipiec 5.991, paź
dziernik 6.20, grudzień 6.37 6tycz^ń 6.45, roairz.ee 
6.58, mai 6.72. 

Aleksandrja 7 czerwca. Sa/kkclairidis: lipiec 
9.95, listopad 10.88. styczeń 11.24. Ashmouni: 
czerwiec 8.29, sierpień 8.44, październik 8.77, 
grudaień 8.92. 

Giełda .zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo

żowej w Warszawie obrót ogólny wy
nosił 640 ton, w tem żyta 255- Noto,/ano 
za 100 klg.: żyło 30—30.25, pszenica 
jednolita 32—32 i pół, pszenica zbierana 
31—31 i pół, owies jednolity 25 i pól— 
26 i pół, zbierany 23 i pól—24, jęczmień 
na kaszę 22—22 i pł, browarny bez obro
tów, groch polny jadalny 30—33, groch 
Victoria 30—34, wyka 25—26, peluszka 
26—27, seradela podwójnie czyszczona 
30—99. łubki niebieski 14—15. żółty 22 
—22, rzepak zim. 38—40, siemie lniane 
38 i pól — 40, mąka pszenna luksusowa 
50—55, mąka 4/0 45—50, żytnia pytlowa 
45—46, sitkowa 34—35, razowa 34—35. 

BEZPŁATNIE 

Wieczny Kalendarz 
automatyczna, tarczą, niezbędny dla sędziów 

andlowców, prawników i uczącej się młodzic-
y — każdy otrzyma. Na koszta przesyłki 50 gro
zy (znaczki pocztowe) załączyć. 

Adres: Maria Bicz Warszawa, Koszykowa 
Nr. 28, m. 34. 

W sprawie upadłości firmy „B. Rych
ter", hurtownia towarów kolonialnych; 
ogłoszonej w 1925 'r- wpłynęło obecnie 
podanie syndyka tymczasowego masy 
upadłości, adwokata Dobranickiego. 

W podaniu tem syndyk prosił sąd o 
umorzenie upadłości, gdyż w masie u-
padłości żadnych aktywów niema, zaś 
wierzyciele, znając opłakany stan ma
terialny upadłego, nie okazują żadnego 
zainteresowania upadłością, gdyż -nie 
zjawiają się nawet na zebraniacli wie
rzycieli. 

Sędzia komisarz przychylił się do 
tego wniosku, wobec czego sąd umo
rzył postępowanie upadłościowe, kwe-
stję przywrócenia do czci kupieckiej po
zostawił otwartą. 

* * 
W sprawie upadłości, ogłoszonej fir

mie „Samuel Rozenberg", fabryka poń
czoch przy ul. Wólczańskiej nr. 66'68, 
wpłynęła skarga na decyzję sędziego 
komisarza. Skargę tę wniósł jeden z 
wierzycieli, a mianowicie Mendel Moro-
wicz (Pabjanice, Zamkowa 13), gdyż 
sędzia komisarz odmówił przyjęcia do 
masy upadłości 6 weksli po 1000 dola
rów, wystawionych przez Samuela Ro-
zenberga Mendlowi Horowiczowi, jako 
depozytowe za solidarne poręczenie i 
kaucję hipoteczną, któryoh udzielił Ho-
rowicz Bankowi Handlowemu w Łodzi, 
aktem rejentalnym za zobowiązania Sa
muela Rozenberga do wysokości 5000 
doi. ameryk. Petent prosił sąd o uchy
lenie decyzji sędziego komisarza oraz 
nakazanie przyjęcia do masy upadłości 
6 weksli po 1000 doi. z wystawienia u-
padłego. 

Sąd handlowy zlecił przyjąć do ma
sy upadłości wierzytelności Horowicza 
w wysokości 3100 (doi. amer.) + 321.95, 
zł. 217,35, na koszta protestu oraz zł-
835.13 koszta sądowe. 

http://roairz.ee

